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W ychodzi codziennie e godzin ie 6. popołudnia, 
z w y ją tk ie m  n iedz ie l 1 dn i iw ią teo z n y o h  

Przedpłata w ynosi:
W MIEJSCU kwartalnie . . . . .  4 ałr. &0 ct.

m iesięczni*................................1 ,  W  .
% przesyłką  pocztow ą:

MUiięeini* w k r a j ą .................................. Z ałr. — et.

f"  | w Monarchii anatro-węgienkiaj . •  „ — .
I do Prna i Niemiec, Francji , 1  -  . . .

jj i Belgii, Sawajoaiji, Włoeh, Tnr- > f Ł.  .
Jj ( oji, księstw Nadd. i Serbji )
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  d o p ła c a  s ię  2 0  c n t .  

Romer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
ftedakeja sl. Łyazakawtka I. 3. Tatefn  174.

Przedpłatę 1 ogłoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE hjuro administracji „Gaiety Naradcw.* 
nliea Łyczakowska I. 3. — Ogłossenia w Paryin 
przyjmuje wyłącznie dla „Gai. Nar. ajencja p. Adama, 
Kue dee Sainte-Pdres 81, Parts; w Wiedniu Otto Maass, 
(Baaaen-ttin & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukei I. Biemergasse 
18. Budolf Mc i, Seilerstatte nr. 3., Hetnryk S halek, 
I, Wolizeile 11, Maurycy Stern, Wolłieile 22; G. L  
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajebman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuj, się za opłata 6 ot. od 

miojsca objętości jeonege wierna drobnym drukiem 
B o k ia m y  w  r s b r y o .  ,,K * d ea tŁ iie“ 30  ot. 

od w ia ru s a .
Administracja sl. Łyczakowska 1.3. Tolefan 174.

Czas odnowić przedpłatę!
Z rozpoczynającym  się  now ym  m iesiącem  

prosim y szanow nych naszych P ren u m era to ró w  o 
w czesne nadesłan ie  p rze d p ła ty , od tego bowiem 
z a le ty  reg u la rn y  odbiór naszego pism a.

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
we Lwowie z odniesien iem  de dem a s ir .  1*50

n a  p r o w i n e j i ................................ ....... 2 -—
k w a r t a l n a :  

we Lwowie z odn iesien iem  do domu t i r .  4*50 
na p r o w i n c j i ............................... ....... 6-—

P re iu m e ra tę  we Lwowie m ożna sk ładać w 
„B inrze dzienników ", u lica  K aro la  L ndw ika 1. 9, 
k tó re  pism o nasze b ezp ła tn ie  dostarcza  de dem o.

D la Szanow nych naszych abonentów  nzyska- 
liśm y nową se rję  dz ie ł K raszew skiego  po nadzw y
czaj zn ito n e j cen ie 2 5  c t .  s «  to m .

C h a ta  z a  w s ią ,  powieść (8  tom y). H is to 
r i a  e bladej dziew czynie z pod O e tre i-  B ram y. 
K o r d e c k i ,  powieść h isto ryczna (4 tom y). L a t a r 
n i a  c c a r n o k s l a z k a ,  o b ra z , naszych czasów (4  te- 
m y). P a m i ę t n i k i  n ie z n a jo m e g o  (2 tom y). P o d  
w ło s k ie m  n ie b e m ,  fa n ta z ja . U ł a n a ,  powieść 
poleska. Z y g m m n to w a k le  c z a s y , powieść z r. 1572 
(4  tom y).

Pow yższa dzieła  rozsy ła  się ty lko  po 10 to
mów razem . Na koszta opakow ania n a le ty  dełą- 
•zyć 10 et. P ien iądz*  m oina aadee łać  w raa ■ p re 
n u m e ra tą  na Gaietf Nar. do a d m in is tra c ji , u lica  
Ł yczakow ska 1. 8.

L w ó w  d. 2 . lis to p ad a .

N aznaczony na poniedziałek  w yjazd ceaarza 
z W iednia do G óJólló  odłożony został do w torku 
—  ja k  słychać, z powodu konieczności odbycia 
ja k ie jś  w a ln e j narady  g ab in e to w e j, m ianow icie 
w ip ra w le  obsadzen ia  n a m i e s t n i o t w a  m o 
r a w s k i e g o ,  co do k tó re j m iędzy pp. G a u- 
t s e h e m  i B a c ą n e h e m e m  a re sz tą  m in i
strów  m a  zachodzić znaczna różn ica w zdaniach. 
Zkąd pow stały  pegłoski o m ośliw ośei dym isji ebn 
w spom nianych m inistrów .

Taterland og łasza  odszwę, w zyw ającą ds 
w zięcia licznego o d z ia ła  w a u s t r j a c k i m  z j a 
ź d z i e  k a t o l i k ó w ,  k tó ry  m a się począć 26. 
lis to p ad a . Z Polaków  n is  je s t  n ik t na te j  odezwie 
podpisany .

D epntao ja c z e s k i s g e  m ia s ta  P i l z n a  
b y ła  n se sa rza  z podziękow aniem  za  państw ow ą 
s z k o ł ę  r s a l n ą .  Cesarz dow iedziaw szy się  na 
•w oje py tan ie , ie  76  uczniów  je s t  do k lasy 1 .z a 
p isanych , odparł, śs  wobec tego ta k tn  szko ła  ta  
okazuje się  is to tn ie  po trzebną, tern b a rd z ie j, gdy 
szko ły  rea lna  są zw ykle dość słabo uczęszczana. 
N astęp n is  dziękow ała dep u tac ja  pp. T aaffem u i 
G antsehow i. M ia is te r ośw iaty ośw iadczył przy  tej 
sposobności, ie  zs względów pedagogicznych będzie 
Bię s ta ra ł  w ssystk ie  skom binow ane szkoły (g im n azja  
rea ln e) p rzem ien ić  z czasem  w pojedyncze, a to 
w sdłng  po trzeby  w g im nazja  lab  w yłącznie szkoły 

JSealns.

J a k  słychać, a n s tr ja c k is  m in isterstw o  spraw  
zagran icznyoh o trzym ało  od rządn  r u m u ń s k i  e- 
g  o ponfne zaw iadom ienie, łe  tenże um ieśc i w p ro
g ram ie  sw oim  zaw arcie tra k ta tu  h a n d l o w e g o  
z A u stro -W ęg ram i, że jed n ak  rokow ania d o ty czą
ce m ogą być rozpoczęta dopiero po um ocnienia 
się  stanow iska gab in e tn  rum uńskiego .

Rząd s z w a j c a r s k i  upow ażn ił swego po
s ła  we W isdn iu  de p rzed ło żen ia  obow iązującego z 
A n strją  tr a k ta tu  h a n d l o w s g o  do Nowego rokn.

D zisiaj zb ie ra  się  ponownie s e j m  k r o a -  
c k i. W alne posiedzenia jego poczną się dopiero 
d. 10. b. m . ; tym czasem  obradow ać m a kom isja 
d la  reform y k em nnalne j.

Notcosti donoszą, łe  w gnbern ii s i e d l e 
c k i e j  i l u b e l s k i e j  w ybudow anych zostan ie 
niebaw em  siedm  nowych cerkw i praw osław nych.

Ja k  słychać , w. ks. W ł o d z i m i e r z  p rzy 
ją ł  za zezw oleniem  ca ra  p ro tek to ra t nad p r a w o -  
s ł a w n e m i  b r a c t w a m i  w C hełm ie i Z am o
ściu. A  ie  te  b rac tw a są  narzędziem  propagandy  
praw osław nej, więo wnoszą z tsgo  fak tu , że o rto - 
doksyzm  w zm aga się  w decydujących  sfe rach  ro
sy jsk ich .

L ueanus, szef k an c e la rji c e s a r z a  W i l 
h e l m a  d la sp raw  cyw ilnych, p rz e s ła ł m a g is tra 
tow i B erlina  au ten tyczny  te k s t rep rym endy , z j a 
k ą  cesarz W ilhelm  zw rócił się do b e r l i ń s k i e j  
d e p u t a c j i  m i e j s k i e j .  M iędzy innem i zn a j
du ją  się  w uiej słowa c e sa rz a : „P rzedew szystk iem  
w ym aw iam  sobie, żeby oiągłe cytow anie ojca p rze
ciw m ojej osobie nareszcie u sta ło . Boli m nie to 
głęboko, jak o  syna, i je s t  w najw yższym  stopniu  
n ie s to so w n em u  W  tych  w yrazach zna jdu je  się 
pewód iry ta c ji  cesa rza . D alej rze k ł cesarz : „Cel 
uczyn ien ia  ojczyzny w ielką i szczęśliw ą, je s t ta k  
dalece doniosłym , że w ystarcza, aby się n im  wy
łączn ie  za jm ow ać; należy się p rze to  zjednoczyć 
w w isrnem  poświęceniu się d la  tego wysokiego 
ce lu “ .

National Ztg po tw ierdza, że cesarz  W ilhelm  
obiecał k r ó l o w i  g r e c k i e m u  przy jechać do 
A ten  na ślub  następcy  tro n n . C esarz  nie daje sobie 
ch w ili w ytchnien ia . Z H am b u rg a  ndał się do L ip 
ska na otw arcie now ego gm achu  d la najw yższego 
try b u n a łn  Rzeszy.

KSlnische Ztg. zap rzecza , jakoby  k s i ą ż ę  
n a s s a u s k i  z rz ek ł się  nas tępstw a tro n n  lu -  
kssm bursk iego  na rzecz swego syna.

Ze S s tn tg a rd u  zapew nia ją  stanow czo, że ca 
ły  g a b i n e t  w i r t e m b e r s k i  podał się  do 
dym isji na w ypadek, gdyby k ró l nie u su n ą ł no
wego barona W oodcoeka od dw oru.

N a jub ileusz  rządów  k r ó l a  d o ń s k i e g o  
m a ją  przybyć n iem al wszyscy n as tęp cy  tronów  
eu ropsjsk ich .

U rzędow y dzienn ik  h o l e n d e r s k i  donosi, 
że się  k r ó l  m a źle, ale bezpośredniego  n iebez
p ieczeństw a niem a.

K om isja f r a n c u s k i e j  Izby  posłów  d la  
r e w i z j i  k o n s t y t u c j i  p rze s łu ch a ła  już  
w szystk ich  w nioskodaw ców ; re z u lta t zupełn ie  ja 
łow y, chaos lnźnyoh, sprzecznych pro jek tów , ża
dnego pozytywnego has ła  w zględem  celów  i środ 
ków. J a k  słychać, kom isja  ośw iadczyła się znaczną 
w iększością głosów za rew izją.

A r c y b i s k u p  z B o r d e a m  p rz e s ła ł 
red ak cji Bepublicain całholigue n as tęp u jącą  ocenę 
b n l a n i y t m u :  „Z a jm u ję  się o ile m ożności 
jak  n a jm n ie j po lityką. W yznam  wszakże panu, iż 
n ie  m am  zau fan ia  do osoby, o k tó re j pan m ó
w ili .  K to  zna jego zam iary?  N aw et p rzypuśc i
wszy, że są one ja k  na jlep sze  i pom yślnym  skn- 
tk iem  będą uw ieńczone, to  Jedno wówczas je s t  
pew nem , że inne stronn ic tw a nie dadzą się  n iem i 
rozbroić i że ja k  dotychczas, sy tu ac ja  się n is  wy- 
ja ś s i.  W tenozas zacznie się h is to rja  nanowo. 
P rzed ew szy stk iem  należy wpoić w wyborców p rze - 
kouanie, aby w yb iera li zdolnych i uczciw ych lu 
dzi, k tó rzyby  dążyli do stw orzenia rz ą d a , o p arte 
go na zasadzie m oralności i re lig ii. Czy zachcą 
w yborcy  na te  zw ażać? M am  n adz ie ję , że p rę 
dzej czy później będą do tego zm uszeni, gdyż 
w przeciw nym  razie należałoby  zw ątp ić  o w szy- 
s tk ie m " .

Z P a ry ża  donoszą: Szow inistyczne przem ó
w ienie jen . M i r i b e l a  w N ancy, w yw ołało ogól
ne zdziw ienie, tem b ard z ie j, iż s ta ł  on dotąd zdała 
od w alk polityczny oh i uchodził za ozło wieka spo
kojnego i zapatrn jącego  się trzeźw o n a  rzeczy. 
R ząd, w y k reśla jąc  ze spraw ozdań w p ism ach  u rz ę 
dowych i półurzędew ycb drażliw e nstępy  te j mowy, 
da ł dowód, iż sap atry w ań  tak ich  nie podziela! 
M ożna się  też  spodziew ać, że podany przez n ie 
zaw isło dzienn ik i dosłow ny te k s t  p rzem ów ienia 
M irib e la  będzie uznany za niezgodny z p raw dą.

P rzy  o tw arciu  k o n g r e s u  r o b o t n i k ó w  
f r a n c u s k i c h  w B o rd ea m  przysz ło  do k rw a
wej bójki, w k tó rej kom isarz policji i k ilku  obe- 
cnyeh ran y  o trzym ało . Z eb ran i— około 1 0 0  osób—

w ybrali na przew odniczącego znanego Boulć, bu - 
lanżystow skiego  przewódzcę rozruohów robotników 
ziem nych, k tóry  w przem ów i* swojej lży ł rząd 
i p a r la m e n t i za w yw ieszeniem  czerw onej cho rą
gw i się ośw iadczył. P o w sta ł h a ła s ;  część ze b ra 
nych  nie chc ia ła  nic słyszeć o odznakach rew o lu 
cyjnych i po p arła  pelicję, k tó ra  też  o sta teczn ie  
zw yciężyła.

W  P ary żu  odbyła się na rad a  f r a n c u s k i e h  
i a n g i e l s k i c h  m ę ż ó w  s t a n o  nad  sp raw ą 
u tw orzenia m i ę d z y n a r o d o w e g o  s ą d u  r o z 
j e m c z e g o .  Za ttffcim sądem  ośw iadczył się 
G ladstone lis tow nie. ŻJchwolano zw ołaaie w tym  
celu  w ielkiego kongree iu  w czasie  w ystaw y pa- 
ryzk ie j.

Osservałore Rotnano ośw iadcza, że p rzsm o - 
wa papieża do N eapohtańczyków  zwrócona je s t  nie 
do cesa rza  niem ieckiego, lecz do n iep rzy jao ió ł 
b lisko W aty k an u  m ieszkających . T enże dziennik 
p is z e : „P a łac  k w irynalsk i pow sta ł ze sk ład ek  
wszystkich' ludów kato lick ich , nie z doehodów pań 
stw a K ościelnego, k rś l  zatem  nie zdobył go na 
papieżu, a le  skonfiskow ał w łasność kato lików ".

R zym ski korespondent Timesu d o n o s i: „Z na j
lepszego  źró d ła  dow iaduję s i ę ,  że W a t y k a n  
znowu się w ielce za jm n je  I r l a n d j ą .  P ap ież 
uważa psetępow anie Irlandczyków  za jaw ny rokesz  
przeciw  K ościołow i, i gan i zw łaszcza postępow anie 
a rey b isk u p a  M orana i  S idnsy  (w A u stra lii, k tóry 
się ośw iadczył ta  ruchem  ir la n d sk im ). P apież w i
dzi trudność u trzy m an ia  karnośc i m iędzy ducho
w ieństw em  irlan d zk iem , a le  będzie się w ytrw ale 
s ta ra ł ternu zaradzić  bez w kraczan ia  n a  pele po
lity k i. W a ty k an  zna gruntow nie w szystk ie szcze
góły sp raw  irlandzk ich  i  j s s t  przekonany, że ag i
ta c ja  zw olnaby się do* snn  uko łysa ła , gdyby je j 
księża nie pod trzym yw ali. O bscną chw ilę uważa 
W aty k an  sa  n iestosow ną do zaw iązyw ania sto sun 
ków dyplom atycznych z A ng lią ." N aszsm  zdaniem , 
źródło to n ie  je s t  „n a jlsp sz e m " .

K rw aw a bójki w I r l a n d j i  nie n s ta ją . 
T ak ą  znowu w yw ołali w Moy w h rab stw ie  T yrone 
oranżyścl (szow iniści ang likańscy). Irlandczycy  za 
śp iew ali „Boże zbaw Irla n d ję "  i td s rz y l i  na poli
c ję  g radem  k a m ie n i; policja zaczęła s trze lać  z re 
wolwerów ; w isie  osób je s t  rannyoh.

W edług  doniesień  londyńsk ich , je n e ra ł G ren - 
fe ll w yruszy ł do S u s k i  m u  a  wojsko eg ipsk ie 
będzie pom nożone.

W  w yborach do so n a ta  r u m u ń s k i e g o  
o trzym ało  s tronn ic tw o  rządow e 89  m andatów , opo
zycja ty lk e  15 ; odbędzie się je szcze  6 wyborów 
śe iśle jssych .

D. 30. z. m. zm arł w  Sofii b r. G  r e  n a u d, 
m arsza łek  dworu k sięcia  b u łg arsk ieg o . N azaju trz  
doniesiono o tsm  sobran iu , k tó re  na znak  żałoby 
pow stało. S o b r  a n i e w ybrało  kom isję  adresow ą 
d la sdpow iedzi n a  mowę tronow ą.

Ze Skodaru (w A lban ii) d o n o sz ą : Poniew aż 
M i r  y d y c i nie chcą oddać góralom  zabranego  
byd ła , przeto  d la  un ikn ięc ia  konflik tu  postanow iły 
w ładze tu rec k ie  zaknpić bydło  z funduszów  pań
stw ow ych i zw rócić poszkodowanym .

Zamach na cara
W czoraj dopiero nadesz ły  szczegółow e te le 

g ram y o w ypadku na lin ii kolejow ej K ursko- 
A zow skiej, podczas k tórego  cudem  ty lko  ocala ła  
rodzina ca rsk a , w raca jąca  z K aukazu  de P e te rs 
burga.

P odajem y  poniżej re la c je  n rzęd" re  rosy j
sk ie j A jen c ji północnej jak  n iem nie j p ryw atne te 
le g ra m y , nadesz łe o ty m  w ypadku z rozm aitych 
m ie js c . W szystk ie ro b ią  n iezaprzeczen ie  to  wra
żen ie , że w ykonany  zo s ta ł zam ach , obliczony na 
w ym ordow anie całe j rodziny  ea rsk ie j, a przygoto
wany z ca łą  ra f iu e iją , p rzypom inającą zam ach 
w pałacu  zim ow ym  i inne.

Podróż ca rsk a  na K aukaz m ia ła  być pocho

dem tryum falnym . T sk  przynajm niej przedstaw ia
ły  ją  urzędow e p ism a rosy jsk ie , k tóre donosiły 
ty lko  o p rzy jęciach  w spaniałych  —  m ających 
św iadczyć o te rn , że rew olucyjny daw niej żywią! 
na K ankazie  p rzem ien ił się nagle w najlo ja l- 
n ie jszy .

Z opisów tych  podajem y poniżej o sta tn i, j a 
k i w szystk ie  p ism a w arszaw skie „z ukazu" u m ie
śc iły  n a  czele p. t. „w iadom ości dw orsk ie".

Z K u ta isu  donosi urzędow y Prawit. W ie s tn ifr  
26. bm .: D ziś tow arzystw o m ieszczańsk ie w rę
czyło cesarzew iczow i następcy  tronu rog i tu ra , 
opraw ne w srebro, w pudle z in k rn stac ją . O godz. 
7. odbył się obiad w sa li in sty tu c ji św. N iny, na 
k tó ry  zaproszone zostały  dam y , p rzedstaw ic ie le  
w ładzy, m arszałkow ie sz lachty , prezydenci m ias t 
K u ta isu  i Poti, oraz inne osoby. P odczas obiadu 
car pił za pom yślnoić sz lach ty  i ludności gnb ern ii 
k n ta isk ie j. W ieczorem  m iasto  było ilum inow ane. 
W  ogrodzie, m ieszczącym  eię w środku m iasta , 
odbyła się zabaw a ludow a. Ogród b y ł w spaniale 
ilum inow any m ssą  różnokolorow ych św ia te ł, k tóre 
w isiały  na sz tach e tach , rozśc ie la ły  się aa traw n i
kach i w fss to n ach  zw ieszały  się z drzew  i k rz a 
ków. W  środka  ogrodu zbudow ana b y ła  ro tunda 
w sty lu  m aury tańsk im . W ierzch  za ję ty  b y ł przez 
chór, podparty  f ila ram i. N a rogach w ypisany był 
te k s t  hym nu rosy jsk iego , z sufitu  zw ieszały się 
k ry sz ta ło w e żyraudole, oprócz k tó rych  w isiały 
gęsto  lam piony  Ściany zaw ieszone były  gobeli
nam i. T n ta j rów nież oprócz m ebli z różowego 
jedw ab iu , ustaw ione b u fe t z w inam i, h erb a tą , 
owocam i i cukram i. D la ca rs tw a urządzone było  
w ejście w form ie nam io tu , ośw ieconego tysiącem  
kolorowych lam pionów . Sam a sala w yglądała n a 
d er efektow nie. P raw a je j s trona  b y ła  za ję ta  
przez dam y w jasn y ch  sukn iach  i w kostium ach 
n arodow ych ; na lewo s ta n ę li m ężczyźni w m un- 
duraoh, czerk ieskach  i frak ach . O krzyki „ h u r ra !"  
dały  znać o przybyciu  ca rstw a . Skore ty lko  we
szli na sa lę , członkowie m iejscow ego tow arzystw a 
am ato rsk iego  odśpiew ali hymn* narodow y rosyjski. 
K siężn a  C ułukidze podała ęarow ej b uk ie t. P ro 
g ram  wieczorn sk ła d a ł się  z pieśni narodow ych, 
m uzyki i tańców . N a chórze g ra ła  wojskowa o r
k ie s tra  kozacka. Po hym nie  odegrano sz tukę n a
rodow ą „ B s ja ti" , a nas tępn ie  zaczęła się „ lez g in 
k a " , w k tó re j n ap rz em ia n  przy jm ow ali u d z ia ł 
członkow ie wyższego tow arzystw a m iejscow ego. 
C arstw o p rzyg lądali się pięknem u tańcow i, a  n a 
stępn ie  w yszli do ogrodu, napełnionego tłum em  
ludu , gdzie p rzysłuch iw ali się o ryg inalnem u śp ie
wowi. W  ogrodzie ustaw ione by ły  sto ły  z w inem  
i ow ocam i, gdzie przy dźw iękach „ z u rn y . uczto
w ali krajow cy. Powróciwszy do ss li, p ili h e rb a tę , 
przyczem  chór am a to rsk i w ykonał k ilka  śpiewów 

: g ruzińsk ich . N astępn ie  znów się rozpoczęła „le
zginka* oraz tan iec  ab ach ask i górali. Z ro tundy 
w yjechali carstw o na dw orzec kolei. P rzy  w yje
ździć chór śpiew aków  w ykenał pleśń „S łyń nam " 
a n iem ilknące „ h u rra "  tow arzyszyło  carstw u  przez 
ca łą  drogę. Na dw orcu zg rom adzili się wszyscy 
ra p rsz e n ta o c i w ładz. R odzina ca rsk a  pożegnaw szy 
się  łaskaw ie , weBzła do w ag inu , przy ciągłych 
okrzykach  „ h u r r a !“

0  przyaresztow aniu  w K n ta is ie  w przebran iu  
kozaka s tu d e n ta  rosy jsk iego , k tó ry  u siłow ał wy
konać zam ach  na ca ra  i przy k tó rym  znaleziono 
bom by dynam itow e, żadne pism o rosy jsk ie nic 
nie wspom niało, a  n a to m ia s t urzędow y organ G ier- 
sa dla gloryfikacji tego poehodu tryum falnego  za 
m ieśc ił a r ty k u ł o k tórym  nam  już te legrafow ano 
z P e te rsb u rg a  , a w k tórym  Journal de St. Pe- 
tersbourg, bom bastyczn ie stw ie rdza  , że podróż 
carBtwa na K au k az , o tw iera Dową  erę d is  ta m te j
szego k ra ju , jako w yraz konsekwe ncji i w ytrw ało
śc i w u rzeczyw istn ien iu  te j pokojowej i płodnej 
p o lity k i, za k tórą ca r psdziękow ał m in istrow i G ier- 
sowi w najw yższym  resk rypcie . T a po lityka silna  
—  m ęw i Journal d. St. P. — w ydaje już owoce 
w rozw oju wojskowym , finansow ym , handlow ym  i 
p rzem ysłow ym  R osji, k tó ry  pozw ala przew idyw ać 
św ita jący  okres postępu i w zm ocnienia potęgi szczę
ścia i znaczenia R osji nie drogą ja łow ych  try u m 
fów w ojennych, lecz płodnej pracy pokojowej.

1 nazw ać to m usim y praw dziw ą iron ią  losn, 
że w k ilk a  godzin po pojaw ieniu się onego a r ty 
ku łu , o rgan  księcia M eszczerskiego zam ieścił w ia

dom ość o w ypadku w Borkach, k tóry  ze względu 
na o lb rzym ie śro d k i ostrożności, prak tykow ane 
przy  pociągach  dw orsk ich  w R osji, dom yślać Bię 
każe nadzw yczaj p rzeb ieg le  zorganizow anego za 
m achu na ca łą  rodzinę ca rsk ą .

Ja sk raw o  za tem  rozpoczyna się początek  no
wej ery zapow iedzianej przez Journal de St. Pe- 
tersbourg przy  w stępnym  akom paniam encie  tego 
w ypadku! G dyby R osja w strzy m ała  się od c iąg łe 
go dążenia zaborczego ku B ałkanom  i n iepokoje
nia ca łe j E uropy  swą po lityką w schodnią, gdyby 
ch c ia ła  ograniczyć sfę do żyznej pracy w ew nę
trzn e j, z a m ia s t zagrażać n iepod leg łości obcych lu 
dów, to k a tastro fy  tego rodza ju  ja k  o sta tn ia  tłu -  
m aczonoby inaczej, nijt się je  tłum aczy  te raz  na 
podstaw ie daw nych  dośw iadczeń. W ów czas tak że  
nie byłaby w ykluczoną m ożliwość, iż n ih ilizm  zro- 
duknje się do praw nych  g ra n ic  i w m ięsza się ja 
ko n ieszkodliw y czynn ik  do pracy  rozw ojow ej. A le 
na raz ie  zapew nien ia Journal de St. Petersbourg 
są czczem i, jakkolw iek  słodk iem i słów kam i, s tr a 
szliw ie zag łusza te  słów ka ję k  śm i6Ttelny tylu 
ofiar św ieżej ka tastro fy . G ar w raca do sto licy  
wzbogacony jed n em  okropnem  dośw iadczeniem  w ię
cej. Los p rzem aw ia czasem  w sposób, którego w y
m inąć nie dano na jpo tężn ie jszym  n aw et władcom-
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i w czoraj o w ypadku w B orkach i o p rzy a re sz to -  
w aaiu  s tu d e n ta  rosyjskiego w K n ta is ie .

P e t e r s b u r g  81. październ ika . Oraida- 
nin  o trz y m a ł n as tęp u jące  szczegóły o w ypadku 
kolejow ym  w B orkach. W ypadek  zdarzy ł się w po
n iedzia łek  w południe. P ociąg  szed ł z szybkością  
65 w io rst na godzinę, prowadzony przez dw ie lo 
kom otyw y. C arsk ie wagony, ja k  wiadom o, zbudo
wane są nader m asyw nie, droga zaś sz ła  po spa- 
dzistości. W  tych w arnakach  n as tąp iło  w ykolejenie. 
P ierw sza lokom otyw a za ry ła  się w p lan t kolei, 
d ru g a  zaś ro zb iła  się. W  pierw szych wagonaoh 
s iedzia ła  przew ażnie s łużba dw oru, następny  m ie
ścił kuchnię, dalej szły  wagony otoczenia ca rsk ieg o , 
pe nich zaś wagon m ieszczący salon ja d a ln y  w 
k tó rym  w łaśnie znajdow ała Bię św ita , a wśród niej 
p. m in is te r  kom unikacy j. S tarszy  in sp ek to r k o le i, 
baron S ternw al, s ied z ia ł w przednim  w agonie. Tu 
w ypadek spowodował najw iększe szkody. Z pom ię
dzy zna jdu jących  się w wagonie rau n y  je s t  i b a 
ron  S teraw al. W salonie ja d a ln y m  o d n ie ś li le k k ie  
k o n tu z je : m in is te r  w ojny, je n e ra ł-a d jn ta n t W an- 
nowski, je n e ra ł-a d jn ta u t Czerew in i f lig o l-ad ju tan t 
S zerem etjew . Carstw o nie opuśc ili zaraz m ie jsca 
w ypadku, lecz okazyw ali łaskaw ą troskę o do- 
tk n ię ty c  i n ieszczęściem , pocieszali ich i  udali się 
pod w ieczór n&powrót do Łozowa. Z powodn „cu
dow nego" ocalen ia rodziny ca rsk ie j, odpraw ia ją 
się w szędzie dziękczynne nabożeństw a. D ziennik i 
ostro g an ią  zarząd  kolei, k tóry pow inien b y ł le 
piej czuwać nad bezpieczeństw em  pociągu dw or
skiego.

O ddaw na nie słyszano o żadnym  zam achu na 
cara  Po raz  o s ta tn i zo s ta ł ca r zagrożony w kw ie
tn iu  r. z. przez oficera n ih ilis tę , k tó ry  doń s tr z e 
lił, nie tra f ił je d n ak  m onarchy.

Sądzono ju ż , że h y d ra  n ih ilizm u  zo sta ła  zdn- 
szoną, gdy oto n iespodzian ie podniosła ona zno
wu głow ę. O gólnie bow iem  panuje przekonanie , iż 
pociąg ca rsk i w ykoleił się n ie  przez p rzypadek , 
lub  n ieostrożność personalu  kolejowego, lecz że 
je s tto  sp raw ka nih ilistów .

N aw et w P e te rsb n rg n , ja k  donoBi korespon
dent Beri. Tagblattu, k rążą bardzo pesym istyczn e  
w ieści ,  jakkolw iek  oficjalnie przypisują winę ty lk o  
nieostrożności.

W edług  te legraficznego  don iesien ia  m in is te r  
dworu ca rsk ieg o  zakom unikow ał dz ienn ikom  p e
te rsb u rsk im  o w ykolejeniu się pociągu carsk iego  
ce n a s tę p u je :

„P ociąg  dw orski w yszedł ze s ta c ji  Taranów - 
ki 29 zm . w połndnie , a w ykolejenie nastąp iło  
n iedaleko  następnej s tac ji B orki, wśród głębo
kiego wąwozu. W chw ili w ykolejenia ca r w raz z 
rodziną i św itą  znajdow ał się w wagonie re s ta u 
racy jnym , podano bow iem  w łaśnie śn iad an ie . G dy 
pierw szy wagon się w ykoleił, poczęło się s traszn e  
ch w iin ie. D alsze wozy p rzychy lały  się na jed n ą  to 
na d rugą stronę.

PLIP
Nowela am erykańska 

B R H T  K A R T D ’A .

(Ciąg dalszy).

D roga, k tó rą  sz li, nag łym  zw rotsm  sk ręcając  
w b o k , zag łęb iła  się w wąwóz. L ance roze jrza ł 
się dokoła. N ad n im  w znosił się gaj w aw rzynów , 
wyżej w idn ia ł ta ra s .

D roga z re sz tą  w idocznie w ykarczew aną była , 
okalały  ją  po obn stronach  pnie sosen i obalone 
4 rzsw a.

—  Czem się za jm u je  twój o jc iso ?  —  sp y ta ł 
L ance.

F lip  m ilcząc, w yw ijała  rew olw erem .
P ow tórzy ł py tan ie .
—  W y p ala  w ęgiel i p rze ra b ia  go na b ry lan 

ty , —  odrzek ła , rzucając  skośne n a  tow arzysza 
spo jrzen ie .

—  B ry la n ty  ? —  pow tórzył L ance zdziw iony.
O dpow iedziała sk in ien iem  głow y.
—  W iole ich r o b i? —  sp y ta ł L ance n ied b als .
•—  O grom ną ilość l A le b ry lan ty  są n ie

w ielk ie .
—  A  , niew ielk i*  ? —  zauw ażył L ance po

w ażnie.
D oszli do m a łe j osady. T rz ep o t sk rzy d e ł 1 

w esołe gęganie drobiu p rzyw ita ły  m łodą pan ią  
owego leśnego na p ierw szy  rz n t oka n iezby t po- 
n ę tasg o  u stron ia . G otujący Bię na rozlokow anym  
pod drzew ęm  ogn ia  k ec io ł, dalej siodło, tu  i ow
dzie porozrzucane różnorodne gospodarskie e p r z o - ■ 
ty , — oto w szy s tk o , z ozego sk ła d a ła  się osada. 
N a k sz ta łt w iększośoi p ion iersk ich  k o lo n ii, czyn iła  I

ona w rażenie dopiero co opuszczonego pola bitw y. I 
P rzy ro d a  pod do tkn ięciem  ludzk iej ręk i p rzy b ra ła  
pozór ru iny  i opustoszenia. O balone drzew a, obłu- 
pione g a łęz ie , g rubem i bruzdam i pokry ta z iem ia, 
w strę tn ie  odb ija ły  od nagrom adzonych śladów cy
w ilizac ji o k tó re j św iadczyły puste k u f le , pobite 
bu te lk i, szczątk i pom iętych kapeluszy . T u w idniał 
b u t podarty , ta m  s ta re  pończochy, dale j Btos gał- 
ganów, a nad te rn  w szystk iem  unosiła  się cudacko, 
w ksz ta łc ie  fan ta sty czn eg o  sz k ie le tu , rozw ieszona 
na gałęziach  koszula. Je d y n y m  ja śn ie jszy m  nieco 
rysem  na tam  tle  ponurem  by ła ch a tk a  sklecona 
z kory sosnowej. T akąż sam ą pokry ta korą, tc h n ę 
ła  ona m alow niczą prosto tą . M yliłby  się, ktoby 
s ą d z i ł , że poezncie p iękna przew odniczyło  budo
w niczem u. F lip  w ytłóm aczyła tow arzyszow i, że so
snową k o r ę , n iezd a tn ą  na w ęgle, w ten  w łaśn ie 
zużytkow ano eposób.

—  P ew nie eie iec  w lesie —  dodała , a s ta 
ją c  na progn ch a tk i zaw ołała :

—  H ej ojoze!
G łos je j czysty , w ysoki, ro z leg ł się  po l e 

śnej p rzestrzen i, z ta ra su  odpow iedziało echo. J e 
dnocześnie n s ta ł j  dochedzące z po za gęsto ro sn ą 
cych sosen m onotonne u d erzen ia  s iek ie ry  ; sd k rzy -  
kn lę to  „ F lip l*

P o  chw ili, łam iąc  przed sobą gałęz ie , u k a 
zał się chw iejny  i m ruczący „o jo iecK.

G dyby go by ł L ance sp o tk a ł w gęstw inach , 
n igdyby n ie zdo ła ł ok reślić  jego  pochodzenia. B ył 
li to  ty p  m sngoleki, in d y jsk i, czy też od E tio p 
czyków pochodził. Poczernione w ęglem  tw arz  i r ę 
ce, od częstego n iedok ładnego , ja k  w idać, m yc ia , 
n ab ra ły  barw y szarej, z ie m is te j ; c iem n ie jsza  o b 
wódka oznaczała m ie jsca  n ie tk n ię te  wodą. Czarne 
p ręg i o taozały  oczy, słabym  z pod okslarów  pa
trzą ce  w zrokiem . Z siw em i, rzek łbyś, noszącem i 

■ ślady  częstego farbow an ia  w łosam i, s ta rz ec  p rzy 
pom inał w yglądem  sw ym  w ęd ru jąceg o  g ra jk a , k tó- 

I re m a  wypoczynek n ieznanym  b y ł p raw ie .

N ie zda jąc  sobie spraw y z obecności L a u c e 'a , : 
zw rócił się z gderan iem  do c ó rk i:

—  Cóż z io w u ?  Te co m nie w yw ołujesz o 
po łudn iu , k iedym  przy  robocie. Zaledw ie się cz łek  
w eźm ie do czego, ju ż  Błychać tw o je : „O jcze, hej 
o jcze!...*

K u w ielk ie j uciesze L anoe’a dziew czę z n a j
z im n ie jszą  k rw ią  przy ję ło  te n  potok ojcow skiej 
wym owy. G dy s ta ry  u m ilk ł ju ż , m rucząc coś n ie
w yraźnie, o d p arła  m u ch łodno :

—  L ep ie jb y ś  rzn e ił s iek ie rę  i łopa tę , a 
p rzyniósł śn iadan ie  te m d 'o to  podróżnem u... no i 
coś je szcze  n a  d reg ę . P rzybyw a z S an -F ranc iseo ... 
w ysłanym  by ł d la  połowu k a r p i .. od łączy ł się od 
tow arzyszy ... zb łąd z ił, B tracił w ędkę i noc ca łą  
p rzeby ł w lesie .

—  M asz tob ie 1 —  zaw ołał s ta ry , nie spo
g ląda jąc  w oale na L anoe’a , lecz grożąc w po
w ietrzu  s ła b ą  i d rżącą p ięścią. —  Czem n u lich a  
nie id z ie  do tego  ta m  sław nego ho te lu  na w ierz
ch o łk a  P... C zem n, de «tu p iorunów ?! — Tu uczuł 
wlepione w siebie duże piegow ate oczy c ó r k i ; za- 
b e łk o ta ł coś n iew yraźn ie , po ohw ili g łos jego zn i
żył się do b ia g a ln re h  tonów.

Zw ażno, F lip , —  m ów ił —  czy nie za 
w iele b iedy  na m nie sta rego . W szy scy : w ygnań
cy, ro zb itk i cudzoziem cy, opętan i lu n a ty cy , wszy- 
scy ja k  w dym lecą  do m ojej osady. Osądź pan 
sam  —  dodał zw raca jąc  eię do L an c e’a , ja k  gdy 
by te n  o - ta tn i n a leż a ł jnż  b y ł do rozm owy, —  
osądź pan lam , ja k e ś  g en tlem an  i porządny czło
w iek. Je e tż e  to  rzecz do zn ie s ie n ia ?

Zanim  się L ance zdobył na odpew iedź, F lip  
g łos z a b ra ła :

—  Otóż go m a c ie !  Czy sądzisz , ojcze, że 
porządny człow iek i g en tlem an , w ta k  zniezcze- 
nem  będąc ubran in , pom aszeru je  do tego tam  
h o te lu ?  Czy sądzisz, i e  zechce się n tra z ić  na 
śm iech  lu d zk i ? Nie w ysunie on głow y z osady, 
zan im  się  trochę nie oporządzi. Id ź , idź ojcze, nie 
b redź w ięcej.

S tary  zm ięk ł. S łabym  krokiem , wlokąc sie - j 
k ie rę  za sobą, zb liży ł się do zna jdu jącego  się opo- | 
d al pnia, s ia d ł ocierając rękaw em  sp ływ ający  m a 
z czoła pot, a zm azując jednocześn ie  czarną, zn a j
du jącą  eię na czole pow łokę n a d a ł tw arzy swej 
w iększy jeszcze pozór łupkow ej ta b licy , na k tó rej 
nak reślone by ły  n iew yraźne cyfry .

• S p o jrza ł rozpaczliw ym  w zrokiem  na L an ce’a, 
i z ciężko w ydobyw ającem  się z p iersi w estchn ie
n iem , p rzem ów ił:

—  P ew nie nie m asz p ien iędzy , pew nie zo
staw iłeś  gdzieś pod k am ien iem  po rtm onetkę, z 
ja k iem i p ięćdziesięc iu  do la ram i i znaleźć je j n ie  
m oieź . P ew nie —  dodał, w idząc, że L anee sięga 
do k ieszeni —  pew nie m asz ty lko  czek tow arzy
stw a W ells  Forge eto ., na ja k ie  sto  dolarów , i 
chcesz, bym  ci tu  za raz  zda ł resz tę .

R ozbaw iony L ance zapew nił go, że za w szy
stko  gotówką zapłaci. W ciągu rozm ow y nie spu- 
szozał oczu z F lip ’y, dla k tó re j za ch w y t jego  co
raz się  w zm agał. Gdy p rzy  n iedo łężnej pomocy 
ojca p rzy rządziła  m u śn iadan ie , n ieznajom y zag a
dnął o w spom nianej p rzez dziew czynę fab ryce 
b ry laa tów .

S ta rem u  oczy zab ły sły .
— C hciałbym  w iedzieć zkąd w iesz o moich 

b ry lan tach ?  —  sp y ta ł n ieśm ia ło , chociaż op ry 
skliw ie.

—  S ły sza łe m  o n ich  we F risco  — sk łam ał 
g ładko  L ance, sp o g ląd a jąc  znacząco na dziew 
czynę.

—  A h a! jub ilerow ie  waBi m uszą tam  mieć 
coś podobnego —  zab ełk o ta ł s ta ry . —  W iem  ty l
ko, że ieh okazy w łeb  w ezm ą. Rzocz ca ła  zależy 
od ceny w ęgla. W szak nie m ów ili ci chyba , jak im  
sposobem  doszedłem  do w y n alazk u ?

. L ance byłby w strzym ał opow iadanie, gdyby 
nie chęć p rzekonan ia  się, ja k  dalece  F lip  podzie- 

I la ła  ojcow skie z łu d ze n ia .

—  P rzed  dwom a la ty , — praw ił s ta ry , —  
zap a liłem  tu  jednej nocy w ęgiel w ja m ie , a choć 
się sm aliło  dym iło  i korzy ło  blisko m iesiąca, wę
giel nie w art by ł i cen ta . A je d n ak  ża r by ł s tr a 
szny, nie u sta łb y ś  o sto kroków od jam y  ! gorąco 
b ilo  aż na gościn iec o trzy  m ile ztąd . Byw ało no
cą F lip  i ja  zab ie rzem y  się z k o łd ram i i nocu je
my w wąwozie. Ściana bowiem te j oto chałupy 
sk w ie rcza ła  ja k  słon ina. Is tn ie  cz&rtowski ogień !.. 
N e, m oże m yślisz, że ja  to go roznieciłem  ?... Mo
że ci się zda je , że żar ten  pochodził z jam y  ?..

—* N atu ra ln ie , —  rze k ł L ance, u siłu jąc  doj
rzeć w yraz tw arzy  F lip ’y, k tó ra  uporczyw ie od
w racała  oczy.

—  M ylisz się mój p a n ie !... Ż ar pochodził 
z w nętrza ziem i , on to ta k  długo ntrzymyw&ł 
rozpalony w ja m ie  ogień. G dy po m iesiącu  zie
m ia o sty g ła  zacząłem  w niej g rz e b a ć ; było wy
drążenie i w ypłynęło  źródło wody, a w sam ym  
środku ot, co zna laz łem .

W s ta ł ,  w ydobył z k ieszeni m ały  z w iel
b łąd z ie j skóry  uszy ty  w oreczek i w ypróżnił go 
na sto le.

Z w oreczka w ypadł m ały  odłam ek m iejsco
wego górnego k ry sz ta łu , roztopionego na sk am ie
n ia łym  okraw ka sosnowego drzew a. N a w artości 
tego  najzw yczajn ie jszego  szk lannego  o k a z u , nie 
om yliłby  się najm niej św iadom y górn ik . L ance, 
śm iejąc  się, spo jrza ł na F iip ’ę.

—  Z astyg ło  to nag le i sk am ien ia ło  w wo
dzie —  żywo powiedziało dziewczę i z s iln ie  za 
rum ien ioną tw arzą  odw róciła oczy.

—  Otóż to, to w ła ś n ie ! —  zaw ołał s ta ry . —  
F lip  zna się  na tern  doskonale. O ! ona nie 
g łn p ia !

M ilcząc L ance pow stał z m ie jsca . S ta ry  za
p in a ł Bnrdut.

(C. d. n.)
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.W a g o n  ja d a ln y  zosta ł w praw dzie na torze, 
ale  u leg ł zg rucho tan lu . K oła  peodryw ały się. Ścia
ny zoatały  zgaieeione, ty lko dach  pozoatał n ie 
tk n ię ty . S pustoszen ie  było s traszn e .

,C n d  to  praw dziw y —  pisze m in ia te r —  
la  przy  ta k iem  zn iszczen iu  Bóg uchron ił cara, 
k tó ry  w raz z ro d z in ą  zuoe łn ie  nieuszkodzony się 
w ydosta ł. Z osób n ależących  do św ity w iele po
niosło lekk ie  u szkodzen ia , ciężko ranny  je s t 
ty lk e  h r .  S zerenaetjew . W  dalszej części pocią-

fu  19 osób, a  m iędzy  te m i kap itan  sz tabn Bresz 
6  żo łn ierzy  zostało  zab itych . - M in is te r wojny 

W annow ski m a być ty lko  lekko  ranny . R annych 
naliczono 1 8 .“

R anni są ta k że , ja k  z innegc źród ła  donoszą, 
in a p sk to r  kolejow y S tie rn ra l i ad m ira ł P o sie t.

C arow a za rząd z iła  osobiście n iesien ie pomocy 
n ieszczęśliw ym . Mimo deszczu i niepogody ca r 
chodz ił od jednych  do d rugich  i dopiero wówczas 
w siad ł do rezerw ow ego pociągu, gdy o sta tn i z nich 
oddany zo s ta ł służbie san ita rn e j. R annych  odw ie
zione do Charkow a. Na m iejscu w ypadku zos ta ł 
je d e n  z oficerów celem  nadzorow ania, aby zw łoki 
zab ity ch  zosta ły  przeniesione i aby zebrano  pa
kun k i z rozbitych wagonów. Z ab ici p rzen iesien i 
zo staną do P ete rsb u rg a .

Z powodu uszkodzenia to rn  pociąg rezerwow y 
n ie m ógł pójść dalej —  ale m u sia ł car wraz z ro
dziną powróoić do Łosowoje.

N a rozkaz ca ra  duchow ieństw o parafia lne 
odpraw iło  n a ty ch m ias t nabożeństw o żałobne za 
efia ry  w ypadku, a  dziękczynne za cndow ne u ra 
tow anie ca ra  i rodziny z ta k  w ielkiego n ieb ezp ie
czeństw a.

Po skończonych m odłach, zap ro s ił ca r w szy
s tk ich , k tórzy  zn a jd y w ali się w pociągu, a zostali 
s iczę liw ie  ocaleai, w raz z personalem  kolejowym  
do s a li  re s ta u racy jn e j kolejowej na obiad.

Ja k o  przyczynę w ykolejenia się podają  p ra 
wdopodobne pęknięcie i rozsun ięcie  się szyny. 
W  m iejscu , w k tó rem  w ypadek  się zdarzy ł, na
syp kolejow y je s t  mocno spadzis ty . P ociąg  zło
żony z 18 -tu  wagonów je c h a ł z szybkością 65 
w io rs t na godzinę. Lokom otyw a i cz te ry  prze
dn ie w agony zosta ły  zupe łn ie  zgrnchotane. W agon 
ca rsk i, k tó ry  b y ł n iem al na końca został mocno 
skrzyw iony.

O ficjalnie donoszą z C h a rk o w a :
Gdy ca r odw idzał zran ionych  sk u tk iem  k a

ta s tro fy  członków  św ity  zo s ta ł przez ludność tak  
o sten tacy jn ie  pow itany, iż b y ł w idocznie w zruszo
nym . Z apew n ił on, te  tego  p rzy jęc ia  n iezapom ni 
n igdy .

Z P e te rsb u rg a  nadehodzi te leg ram  m in is tra  
d w e ru : .W c z o ra j (30 . z. m .) cesarsk ie  M ości wraz 
z ce sa rsk ą  rodziną p rze jech a li pom yślnie przez 
stac ję  D olinskaja .

W  soborze Iz a a k a  odpraw ione dziś zostało 
nabożeństw o z powoda w ybaw ienia rodziny ca rsk ie j 
z n iebezpieczeństw a. W czoraj odpraw ione m odły 
dziękczynne w cerkw iach  różnych in sty tu cy j. 
W  te a tra c h  p rzed  rozpoczęciem  przedstaw ień  od- 
ip iew ano  po k ilk a  razy  hy m n  narodow y".

Y ia W iedeń nadchodzi w iadom ość, źe u rz ę 
dnicy  s taey j pom iędzy k tó rem i n as tąp ił w ypadek 
z pociągiem  carsk im  zo s ta li uw ięzieni.

Od w szy itk ich  dworów o trzy m ał ca r depesze, 
g ra tu lu jące  m u , i i  szczęśliw ie u szed ł katastro fy . 
M iędzy in n em i polecił G oblet am basadorow i fra n -  
enzkiem i, aby złożył carew i g ra tn lac ję . K ró l wło
sk i i  C risp i p rzesła li podobnej tre śc i depesze do 
ca ra  i  do rządu  rosy jsk iego . Car w szystk im  g ra -  
tn la n to m  n a ty ch m ias t dziękow ał w drodze te le 
g ra f ic z n e j

Z W ied n ia  donoszą ped d. w czo ra jszą : W  
ro zy jtk ie j k ap licy  o d p raw ił pop tu te js z y  N iko ła - 
je w sk i dziękczynne m odły  za ocalen ie c a ra . Na 
nabożeństw ie b y ł Łobanow z cz łonkam i rosy jsk ie j 
am b asad y , K alnoky , Szoegeynyi, k s . Renss i s ir 
P ag e t. Ci o sta tn i g ra tu lo w a li Łobanow ow i przed 
n& boieństw em .

W ypadek  w yw ołał n a tu ra ln ie  żyw ą dyBkusję 
w p rasie  eu ropejsk ie j.

P ism a  p e te rsb u rsk ie  n ie  m ogą w praw dzie 
wdaw ać s ię  w szczegóły, a le  w ynagradzają  to so
b ie  ro z trzą san iem  w iadom ości o ficjalnych . U w a
la ją  one ja k o  istny  cud , iż c a r  n szed ł z k a tastro 
fy , w k tó re j ty lu  ludzi p o strad a ło  życie, zupełn ie  
n ie tk n ię ty .

P ism a  rosy jsk ie zaprzecza ją  też stanowczo, 
jakoby  w g rze by ł zam ach . W  sferach  oficjalnych 
p e te rsb u rsk ich  opow iadają sobie, że zam ach byłby 
n iem o iliw ym , ju ż  z powoda o lb rzym ich  ostrożno- 
le i, jak ie  zarządza się zaw sze podczas podróży 
ca rsk ie j. Ś ledztw o —  dodają  —  wykaże rych ło  
praw dziw y powód w ykolejenia.

W  B erlin ie  i W iednia n ik t nie w ątpi, że 
.w yko le jen ie*  pociągn nie by ło  przypadkow em . 
W szyscy są a p rzek o n an i, że był to najnorm aln ie j
szy zam ach. Z B e rlin a  donoszą, iż cesarz W il
h e lm  o trzy m a ł w iadom ość, w  k tó re j w yraźnie za
znaczono c h a ra k te r  w ypadkn, jako  spowodowanego 
rozm yśln ie.

N a g ie łd ach  pann je  tak ie  sam e przeko
nanie.

W ed le  depeszy, k tó rą  o trzym ał z P e te rs 
b u rg a  Beri. Tagbl., g łoszą ta m , i i  w w ypadkn 
zg inęło  nie k ilk an aśc ie , lecz 120 osób, a dwa razy  
ty le  jo s t  ran n y ch . W iadem ość ta  je d n ak  nie wy
daje  się  praw dopodobną.

N. W. lagblatt o trzy m zje  z K rak#  w a de
peszę, o innym  jeszcze w ypadkn, k tó ry  się zda
rz y ł carowi. W  jak im  oba w ypadki pozostają 
zw iązku, pismo to nie podaje W iadom ość pocho
dzi wrzekom o z Odesy i op iew a:

„P ociąg  nr. 24  wiozący ca rsk ie  bagaże, a 
liczący 32 wagonów p rzy b y ł do Kowla bez 12 
końoowych wozów. Sprow adzono je  do te j s ta c ji 
n&ztępnym pociągiem  n r . 63. P rz y  rew iz ji zna le
ziono b rak  sk rzyń  z kosztow nościam i o lb rzym iej 
w arto śc i i  b rak  konduk to ra , k tó ry  owych 12 w a
gonów praw dopodobnie podczas jazdy  od łączy ł* .

O wiele w ażniejszą je s t  n a to m ia s t ta je m n i
cza sp raw a K u ta isk a , o k tó re j donoszą do Beri. 
Tgbl., co n as tęp u je : „W  K n ta is  m ałem  m ia s te 
czka transkaukazk iem , położonem  przy drodze, 
k tś ra  łączy Tyflis z m orzem  C zaraem , aresztow a- 
v  Przed przybyciem  cara , jak iegoś oficera, 
K u b an ca  rodem , który m ia ł p rzy  sobie bomby 
dynam itow e i tru c izn ę . Oficer ten  zo s ta ł przed  
k u k u  la ty  relegow any z u n iw ersy te tu  za p rze s tę 
pstw o polityczne, b ra ł bowiem żywy u d z ia ł w pro
pagandzie rew elacy jnej. O desłano go do P e te ra -  
^ * a ,  gdzie osadzony będzie w tw ierdzy  P e tro p a - 
7  ?  i • ^ wnocz®śnie aresztow ano k ilku  m ło- 
dych ludzi w Sym feropolu , podejrzanych o utrzy- 

stosunków  z owym oficerem .
. t  j il? natnralniejszego jak przypuszczenie, iż 
niedoszły zamach Kntaiski pozostaje w pewnej 
łączności z .w ykolejeniem *. PiBma też stawiają  
oba te wypadki w łączności.

Z Odessy donoszą te legraficzn ie pod d. 2. 
» .W czo ra j uwięziono tu  kilku  indywiduów
ł» m Ek \ I1.let(laaycl1, A resztow anie nastąo iło  w ma- 
a™  8dzie w łaśnie się rozlokowali. M ię-
dzy m m , jedna  kobieta. W edług  ogólnego m n ie 
m an ia  aresztow anie je s t  w zw iązku z zam achem  
hr cara*

JBremdenblatt, no tu jąc  wiadomość o wypadku 
kolejowym, p isz e :  , Ocalenie ca ra  je*t faktem
wielkiej wagi n ie ty lkó d la  Rosji, lecz dla całej 
także E uropy  w carze uszedł zguby monarcha, 
który z ca łą  wytrwałością opierał się w osta tn ich  
la tach  sk ra jnym  dążnościom, aby  u trzym ać  pokój 
w naszej części św ia ta  , —  m onarcha  więc, któ
rego uważać należy jako najpotężnie jszego opie
kuna pokoju.*

Z  X - .l t-W 3 T -
W D zienniku poznańskim  zna jdu jem y n as tę 

pująca ciekawą korespondencję z L itw y  :
W  powiecie pińskim leży miasteczko Horo- 

dne, zam ieszka łe  przez sto przeszło familij wy
znania prawosławnego, zajm ujących  się g a rn c a r 
stw em . W y roby  mieszczan horodeńskich  znajome 
są na  całem Polesiu, L itw ie  i Wołyniu z powodu 
swej doskonałości. Mieszczanie ci przed kilkn la 
ty  w plą tan i  byli w bardzo kosztowny proces z u 
pełnie te j  samej natury ,  jak i  był i m ieszczan  ła -  
hiczyńskich. Proces ten nie b ra ł  takiego rozgłosu, 
ja k  łah iczyńsk i jedyn ie  z powodu, że H orodnia-  
□om przed osta tecznym  wyrokiem nie odjęto uży
walności posiadanych przez nich gruntów. W t r a 
kcie spraw y okazało się z dokumentów, że nie t y l 
ko rząd  żadnej p re tens j i  do H o re d n ia n  mieć nie 
może, lecz owszem sam niesłusznie zagarną ł  zna
czną przes trzeń  lasn mieszczan. P rawowauie się 
nadzwyczaj dlngie i zawsze, a d la  ludzi prostych 
daleko więcej, kosztowne wyzuło H orodn ian  z 
wszelkich zapasów i naw et po pom yśluem  ukoń
czenia  dla nich in te resn  zostali winni jak iem uś 
żydowi Szmucowi 8000 rs., w czem natu ra ln ie  
trzy  czwarte ogrom nych procentów. S zm nc za dług 
ten  w ystawił na snbbastę  g ru n ta  mieszczan horo
deńskich, wszystkie, prócz sadyb, to je s t  t rzy  ty 
siące sześćset dziegiatyn ; samej ziemi ornej i łąk  
i kopalnie gliny  garncarsk ie j ,  jak ie  nie ma w pro
m ieniu  jakich mil 40 .  Że na dwa pierwsze te r -  
m in a  sprzedaży n ik t  nie s tanął ,  więc naznaczono 
trzeci i l icytacją nie od sumy szacnukowej 8000 
rs.,  lecz od rubla, i na tym  trzec im  te rm in ie  owe 
3600 dziesiatyn knp ił  jak iś  mieszczanin miński 
Z łoczewski za 1300 rubli,  wyraźnie za tysiąc 
t rzys ta  rnbli.

Ażeby zrozumieć całe bezpieczeństwo tej 
legalnej grabieży, trzeba  wiedzieć, źe w stronach 
zam ieszkałych przez H orodian  dziesiatyna łąk  p ła 
coną bywa po 150  rs.,  a  bardzo niedawuo chłopi 
z Nowogrodzkiego nabyli folwark Kołodne z d a 
leko m n ie jszym  obszarem  łąk  i gruntów ornych 
i z prawie jednosta jną  p rzes trzen ią  ogóluą za 
70.000 rs.

P ow iadają ,  że nowy nabywca za sam ą glinę 
będzie miewał do 3 .000  r. rocznie —  Złoczewski 
w końcn lipca rb. in trom is ją  Da swe dobra jnż 
wywołał i prawnie spraw a została  zam knię tą ,  leez 
na tura ln ie  skoro on przystąpi do eksp loatacji  g run 
tów —  nastąp i opozycja ze strony mieszczan, no
we sądy, nowe wyroki i zapewne wielu z nich 
odsiedzi więzienia, a może i na dalek i Sybir po
wędruje.

Główny powód tej operacji przez Szmuca i 
Złoczewskiego dokonanej z tak iem  powodzeniem, 
leży w ukazaćb grudniow ym  i majowym, dozwala
jących tylko Rosjanom i to opateu tow anym  przez 
m iejscową ad m in is t ra c ją  nabywać ziemię w zacho
dnich guberniaoh.

W ed ług  nowych przepisów w licytacjach 
mogą b rać  udzia ł wyłącznie ci ty lko, k tórzy  po
zwolenie otrzym ali z wymienieniem m a ja tk u ,  jak i 
knpić mają, pouieważ zaś pozwolenie to zwykle 
poprzedza sekre tue  śledztwo o tak  zwanej błago- 
nadiożnosti p re tenden ta ,  o tern czy w domn nie 
rozmawia kto z fam ili i  po polsku, nie uczęszcza 
do kościoła, nie miewa stosunków z P o lakam i — 
co wszystko znów wymaga i kosztu i protekcji  
i sporo czasn, więc na snbbastac jach  liczba osób 
opatrzonych pozwoleniem bywa bardzo nie liczna 
i ogran icza  się wyłącznie do k ilka  wiadomych 
w gubern ii  spekulantów m ających stosunki z u rzę 
dn ikam i a d m in is t ra c j i  i dzielących się z n im i 
zyskiem .

T rzeba  też wiedzieć, że prawodawstwo ro
syjskie nowe, oddaje d łużn ika  zupełnie na  łaskę 
wierzyciela i form alnie nietylkó nie zabrania, ale 
proteguje  lichwę.

publicznie ogłoszony, ponieważ zaw iera  odparcie 
różnych zarzutów, publicznie N ata li i  uczynionych.

Z B ukaresz tu  donoszą: N ata lia  wniosła pro- 
te s ta  do synodów w Konstantynopolu  i P e te r sb u r 
gu. W  pro testach  tych podniesiono, iż ponieważ 
legalny m e tropo li ta  Michał został wygnany, przeto 
wyrok wydauy przez m etropolitę  Teodozjusza je s t  
nieważny.

Pod względem prawniczym  rzecz się tak ma, 
że w serbskiem  ustawodawstw ie m ałżeftskiem ani 
też w ustawie u tworzenia samowładnego kościoła 
serbskiego (niezależnego od pa tr ja rehy  w Carogro- 
dzie) nie ma postanowień o rozwodzie króla. Po
szukano więc precedensów, i znaleziono także wy
padek w dziejach cesarzy b izan tyńsk ich , w tedy 
pa t r ja rcha  bez synodn orzek ł rozw ód; m e tro p o lita  
belgradzki zaś posiada w Serbii władzę pa try -  
ja rchy.

Z e  S e r T o I I .
W ieczorem  d. 31, z. m. wyprawiło miasto 

Belgrad świetny korowód z pochodniam i na cześć 
króla z powodu zapowiedzianej rewizji konsty tu 
cji.  W  przemowie do Milana zapew nia ł  przewódzca 
mieszczaństwa, bnrtow nik  Pawłowicz, że miasto 
z całego serca dziękuje królowi za ten krok, do
wodzący jego troskliwości monarszej, i że z zapa
łe m  wszystkie s tronnic tw a wspierać będą króla 
w t rn d n e m  dziele rewizji konsty tucji .  Król, s to ją
cy na balkonie z synem, wzruszony do łez odpo
wiedział, wzywając wszystkie stronnictw a do j e 
dności,  i zapewniał,  że najgorę tszem  jego p rag n ie 
niem je s t  uszczęśliwiać naród serbsk i ,  że w tym  
celu  wszystkie s i ły  swoje wytęży, ja k  człowiek, 
sam  w życiu nieszczęśliwy, innych uszczęśliwiać 
się s ta ra .  , Mojem najg łębszem  życzeniem jest,  
być pożytecznym ojczyźnie i Serbię oczynić szczę
śliwą i wielką*.

Słowa te  wywołały ogromne wrażenie, które 
się spotęgowało jeszcze, gdy ponownie ogłoszono 
zakaz króla, ażeby władze nie mięszały  się do wy
borów. O każdem  nadużyciu w tym  k ierunku  król 
kaza ł  sobie na tychm ias t  donosić.

W całej Serbii odbywają się wielkie dzięk
czynne festyny  na cześć króla.

N a wniosek rządu zamianował król nowych 
15 członków do komisji rewizyjnej,  z tych należy 
6  do postępowców, 7 do radykałów  i l iberałów, 2 
nie należy do żadnego s tronnictwa. Ogółem je s t  
członków 85 i 12 se k re ta rzy .  M in is te r  spraw za
granicznych powołał do B e lgradn  wszystkich n a le 
żących do komisji posłów przy dworach obcych.

J a k  z W iednia  donoszą, król M ilan w cz a 
sie swego ostatniego pobytu we W iedn iu  dał k a 
tegoryczne zapew nienie , że zaprowadzi ład  w w e
wnętrznych s tosunkach  Serb ii  i zdoła go trw ale  
u trzym ać.

Celem dopilnewania wyborów i władz postę
powcy, r a d y k a ły  i l ibe ra ły  u rządzają  na  prowincji 
kom ite ty  kontrolu jące .

Z polecenia m etropoli ty  obwieszczono w ca
ły m  k ra jn  po kościołach rozwód ; z polecenia r z ą 
du usunięto wszędzie portre ty  ekskrólowej. Rzeczy 
je j wywieziono na trzech wielkich wozach na dw o
rzec kolejowy.

Z Belgradu zapewniają stanowczo, źe P ire -  
czanac na życzenie ekskrólowej wniesie do rządn 
i synodu o kasację rozwodu, a to ponieważ ak t  
ten  zarówno według ustaw krajowych jak  kościel
nych  je s t  n ieważny. Z arazem  p ro tes t ten  m a być

Z  Koła polskiego.
Koło poseLkie polskie odbyło w d. 28. pa

ździern ika b. r. pierwsze posiedzenie po zebraniu 
się Izb  Rady państwa. Przewodniczący p. Ja w o r
ski poddał pod obrady K oła  skrawy zamieszczone 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Izby poselskiej. P ie rw szą  zdA ch s p r a *  je s t  wy
bór I. wiceprezesa Izby , a Mflswodnicząey oznaj
m ił ,  iż wszystk ie kluby pnnficy  godzą się, aby 
dotychczasowego drugiego wiceprezesa Izby wybrać 
p ierwszym, za czem w Kole polakiem oddawna 
oświadczyły się głosy. Koło postanowiło jedno
m yśln ie  głosować w Izbie za wyborem p. Chlu- 
meckiego pierwszym wiceprezesem. Dalej uchw a
liło Koło wybierać drugim  wiceprezesem tego 
posła, którego przedstawi klub czeski. W reszcie 
Koło postanowiło głosować w Izbie za wyborem 
p. Lewakowskiego K aro la  do k o m is j i  prawa kar
nego, w której zasiadał przed złożeniem m andatu .

N astępn ie  Koło obradowało nad py tan iem  
czy wniosek P ern ers to r fe ra ,  aby komisja budże
towa zastanow iła  się, czy należy przedłożyć Izby 
ak ta  i protokoły komisji, k tóra badała, ażali są 
uzasadnione zarzuty co do wad w uorgauizacji 
szpitala powszechnego wiedeńskiego i co do nadu
żyć tam  zachodzić mających.

P rzem aw iający  w tej sprawie pp. I L u s n e r ,  
Chamiec, Chrzanowski, Machalski, iż odesłanie ta 
kiego wniosku do komisji nie je s t  m ięszaniem  się 
władzy ustawodawczej w zakpes dzia łan ia  władzy 
wykonawczej, a nadto rep rezen tac ja  państwa je s t  
nietylkó władzą ustawodawczą, ale także kon tro 
lu jącą .

Je d n a k  zważywszy, że inne stronnictw a p ra 
wicy postanowiły jnż  podobno głosować przeciw 
nrzekazaniu  tego wniosku do komisji, Koło zawie
siło swoją uchwałę w tej skraw ie , a upoważniło 
przewodniczącego, aby powyższe powody przewo
dniczącym innych s tronnictw  przedstaw ił i poro
zum ia ł  się z nimi, co do jednakowego o ile mo
żności postępowania w tej sp rav ie  wszystkich  
stronnictw prawicy.

W reszcie Koło uchwaliło, głosować za p rze 
kazaniem  do komisji wniosków : posła Rozera, żą
dającego reform y postępowania rządowego w sp ra 
wach drobiazgowych, a nadmieniono wśród roz
praw, że ta  sp raw a je s t  prawie za ła tw ioną przez 
wygotowany jnż  projekt.

Po powzięciu postanowień przeZ Koło co do 
spraw będących na porządku „dzienuym obrad Izby 
p. Popowski wniósł,  aby w p. Cham ca i to 
warzyszy, k tó ry  wyszedł z in ic ja ty w y  całego K ola  
pols. o zniżenia op ła t  i należytości prawnych od 
przenoszenia własności mniejszej wartości p rzy 
szedł w tym okresie sesji pod rozprawy Izby. K o 
ło zważając, że uchw ałę  taką już powzięło przy 
końcn sesji w m aju  npoważniio przewodniczącego 
do poczynienia w tym  względzie kroków.

P. Bobrzyński przedstawił użyteczność, aby 
Koło obradowało nad budżetem  i swoje w zg lę
dnie budże tu  żądania wniosło przed roztrząsan iem  
go w komisji budżetowej izbowej. P. Chrzanowski 
przypomniał,  że uchwałę ta k ą  powzięło jnż  Koło 
dawniej, a w roku zeszłym roztrząsało większą 
część bndżetu  przed obradam i nad nim komisji 
izbowej. P. Bobrzyński wniósł,  iżby dla na leży te
go wykonania te j  uchwały polscy członkowie ko
misji budżetowej porozumiawszy się między sobą 
referowali w Kole cały budżet. W niosek ten 
przyję to.

Na wniosek p. Rutowskiego Koło uchwaliło, 
iż polscy członkowie komisji gorzelnianej izbowej 
m ają  naradzić się co do sposobn osunięcia ucią
żliwości w wykonaniu ustawy nowej o opodatko
waniu sp iry tusu  wykazanych w in te rpe lac jach  wnie
sionych w S ejm ie  galicyjskim, oraz w petycjach 
do Rady państwa i czynić s ta ran ia  u n ą d ę  o usu
nięcie tych uciążliwości.

W ybór komisji pa r lam en ta rne j  Kola odłożo
no na później z powodu że wielu jeszcze członków 
K o ła  nie przybyło do W ieduia ,  a natom iast Koło 
uchw aliło  zawezwać telegraficznie wszystkich nieo
becnych posłów do rychłego przyjazdu.

Na początku tego posiedzenia p. Czerkawski 
zawiadom ił Koło, że z powodu długo trwałego 
cierp ien ia  eczu, nie mogąc przyjąć re fera tu ,  który 
mn zwykle powierza kom isja budżetowa, postano
wił złożyć m a n d a t  do tej komisji korzysta jąc  z 
przysługującego mu prawa gdyż je s t  cz łonkiem 
kilku komisyj izbowych. ‘ >

N a krótkiem  posiedzeuiu w d. 30. paździer
n ika  b. r. Koło postanowiło głosować w Izbie z 
powodów wyżej przytoczonych za przekazaniem  
wniosku p. P ernesdo rfe ra  4r/ komisji budżetowej 
aby go rozs trząs ła  i Izbie zdała sprawę.

M a  l is i i i
Lwów dnia 2. listopada.

* Z a d u s z k i .  Już od środowego wieczoru rozpo
częły się wędrówki do miasta umarłych. Tysiące 
osób pospieszyło na  cmentarze tutejsza, aby przy
stroić miejsca wiecznego wypoezynku drogich niebo
szczyków i zwilżyć je łzami żalu.

Wczoraj, drogi wiodące do cmentarza, roiły się 
tłumami publieznośoi od godziny 10 rano. Wieczorem 
tłumy były tak liczne, iż tylko z trudnością mo
żna się było posuwać głównem łeżyekiem tego ży
wego strumienia, ulicą Piekarską. Zamknięcie tej 
ulicy dla ruebu kołowego, praktykowane c» roku, 
okazało się także tym razem bardzo stosownem. Ma
gistrat ze swej strony uezynił także, co do niego na
leżało, zarządziwszy gruntowne oczyszczenie ul. Pie
karskiej i wysypanie jej piaskiem.

Kiedy zmrok zapadł, zajaśniał cmentarz łycza
kowski niezliezonem mnóstwem świateł. Zdała zwła
szcza imponujący przedstawiał on widok, gorejąc jak 
jedna olbrzymia pochodnia.

Do późnej godziny panował ścisk ogromny w 
miejscu, które zwykle zalega śmiertelna cisza.

Że w tłumie kilkutysięcznym mimo ogólnie po
ważnego nastroju nie wszyscy przejęli się powagą 
żałobnej nroozysteóei, to rzeoz rokrocznie stwierdzana

i niepodobna do usunięcia. Powadze obrzędn urągało 
również przystrojenie mogił niektóiyeb w sposób zbyt 
uderzający, zbyt jaskraw y, aby go uznać jako objaw 
szczerego żalu.

Wiele natomiast grobów, pod któremi kryją się 
zwłoki ludzi, około ogółu zasłużonych, (jak np. gro
by śp. St. i J. Dobrzańskiego, Lama, B. Czerwiń
skiego i iuuycb) świadczyły o zbyt krótkiej, niestety, 
pamięci żywych.

Młodzież nie zapom niała o bohaterach. Z pod 
stóp krzyża na cześć poległych rozlegała się pieśń 
z „Dymem pożarów". Ten sam śpiew słyszeć się da
w ał na skromnym cmentarzyku weteranów z r. 1831.
Z piersi tis iąe a  rozlegała się pieśń „Boże coś PoL 
skę“ na grobach Goszczyńskiego i Schmitta.

*  C e s a rz  F r a n c i s z e k  J ó z e f  przybył d. 1. bm. 
de Godólló.

* K s ią ż ę  W i r t e m b e r s k l , główno komenderu
jący w Galicji, wyjechał do Wiednia.

* O d z n a c z e n ie .  Radca nam iestnictwa lwowskie
go Robert Terlecki otrzymł order żelaznej korony 
III. klasy.

* M ia n o w a n ia .  Starosta dr. B ronisław  Łoziński 
otrzymał charakter radcy namiestnictwa.

* N a  p o s ł u c h a n i u  u cesarza był onegdaj me
tropolita Sembratowicz.

* Z u n i w e r s y t e t u .  P . Dawid Reisaer, rodem 
z Łańeuta, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

P . Marjan Ciesielski, rodem z Kołomyi, u rzę
dnik kolei Państwowej we Lwowie, uzyskał stopień 
doktora praw.

* N a m i e s t n ik o w i  h r .  K a z im ie r z o w i  B a d e -  
n i e m u  przedstawiali się onegdaj profesorowie szko
ły politechnicznej z rektorem p Zbrożkiem na czele, 
gr. kat. kap itu ła  przemyska, Zakład narodewy im. 
Ossolińskich, reprezentowany przez zastęp, kuratora 
dr. Antoniego Małeckiego i dyrektora W. Kętrzyń
skiego, dyrekcja Banku hipotecznego i gal. Towarzy
stwo muzyczne pod przewodnictwem swego prezesa 
dr. Jan a  Czajkowskiego.

Reprezentacja m iasta Lwowa przedstaw iła się 
wczoraj o godzinie 11. przed południem panu na
miestnikowi. W ielu członków jej, należąc do Izby 
handlowo-przemysłowej, miało bezpośrednio przed
tem posłuchanie, i przyłączyło się potem do grona 
Rady, któremu przewodniczył prezydent m iasta p. Mo
chnacki. N a krótką przemowę tegoż, p. namiestnik 
ponowił zapewnienia, wyrażone już d. 28. paździer
nika przy powitaniu na dworcu, a po przedstawieniu 
radnych i gremium m agistratu informował się co do 
stosunków statutowych miasta. Radni wystąpili po 
większej części w strojach narodowych.

* Z  ż y c ia  to w a r z y s k ie g o .  W kościele p a ra 
fialnym w Lopatynie pobłogosławiony został związek 
małżeński między Adamem Marcelim Michniewiczem 
adjunktem podatkowym, a M arją Nowakowską.

* N a  c z e ś ć  J .  E . p . J a k ó b a  S ir a o n o w ic z a ,
prezydenta wyższego sądu krajowego, odbył się we 
środę dnia 31. października w Iokalnościach kasyna 
miejskiego bankiet, dany przez gremium radców sądn 
wyższego z powodn odznaczenia p. prezydenta przez 
cesarza godnością tajnego radcy. W zgromadzeniu od
czuwać się dawało uroczyste i podniosłe usposobienie 
i serdeczna cispło, będące wyrazem rzeczywistej h a r
monii między przełożonym a podwładnymi. Objawiło 
się ono szczególniej w pięknym toaście na cześć m ał
żonki p. prezydenta, której przy tej sposobności ofia
rowano w spaniały bukiet.

* Jubileusz. Prof, Jaroszyński, malarz rodzajo
wy poznański, w listopadzie obchodzić będzie uroczy
stość 5 0 -letniej pracy artystycznej. W arszawscy kole
dzy po pędzlu i rysownicy zamierzają uczcić ten ob
chód udziałem swoim.

* Z m a r l i  we Lwowie : Erazm Kowalski b. za
rządca dóbr. żołnierz z r. 1863 w 66 r życia. Ju lja 
Szajnokwa, zm arła po długiej słabości d. 3 1 .paźdz ie - 
nika w 84 r. życia.

Wojciech H eller emeryt, radca sądu kraj. zm arł 
w 70 r. życia.

Paulina Wenzel, 16 letnia córka pułkownika 
80 p. piechoty zm arła we Lwowie.

W Schaerbeck, znany belgijski malarz widoków 
morskich Musin, zm arł w 68 r. życia.

W Piliey, w pow. olkuskim, gubernii kieleckiej, 
zm arł dr. Marceli Bugajski w 62 r. życia. Zmarły 
pochodził z Krakowa i kończył nauki na uniw ersy
tecie jagiellońskim Przyjaciele zasłnźonego człowieka, 
który życie zakończył w nędzy, pochowali go w ła
snym kosztem.

* U r o c z y s te  ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  za zm ar
łych członków Stowarzyszenia czynnej miłośoi b li
źniego we Lwowie, odprawi się w sobotę d. 3. listo
pada o go> zinie 10. rano w kościele parafialnym 0 0 . 
Dominikanów.

* Z m ia n a  n a z w is k a .  Dr. Janowi Niemczykowi \ 
adwokatowi w Przemyślu zezwoliło namiestnictwo na 
zmianę nazwiska na „Niemczyński".

* O n a jn o w s z y c h  k i e r u n k a c h  w  l i t e r a t u 
r z e  p o ls k ie j .  Pierwszy z zapowiedzianych pod po
wyższym tytułem  odczytów dr. Henryka Biegeleisena 
odbędzie się w sali Towarzystwa „Towarzyskość" w 
sobotę 3 bm. o godz. 7. wieczorem.

* D r u g i  w ie c  p o l s k i  odbędzie się we Wiedniu 
w niedzielę d. 4. bm. o godzinie 7 wieczorem w sali 
restauracji „Zum goldenen S ieb“ , IV., Paniglgasse 
17 z następującym porządkiem dziennym : 1 Sprawo
zdanie komitetu o połączeniu tutejszych polskich sto
warzyszeń „Zgody" i „P racy". 2. Dalszy ciąg roz
prawy o polskich stowarzyszeniach w W iedniu, i 3. 
W nioski, między temi wniosek : o urządzeniu we W ie
dniu stałej wystawy produktów i wyrobów galicyjskich 
z szozególnem uwzględnieniem wyrobów przemysłu 
domowego w celu zdobycia rynku targowego dla pro
ducentów galicyjskich.

Komitet wykonawczy wybrany przez pierwszy 
wiec p o lsk i: Bal Stanisław, Błędowski Stanisław, 
Boryłło Marjan, Czerwiński W ładysław, Dobrowolski 
Józef, Gil Mikołaj, ks. dr. Krechowiecki Popławski 
Stanisław. Rybakowski Józef, Smólski Grzegorz.

* M ło d z ie ż  p o l i t e c h n i c z n a  we Lwowie wy
stąpiła także przeciwko wiadomemu rozporządzeniu 
dyrekcji policji. D. 31. października odbyły wszystkie 
stowarzyszenia uczniów politechniki wspólne walne 
zgromadzenie w obecności rektora Zbrożka i komisa
rza policji Kotowskiego. Akad. Kornelia wykazał, że 
dla ścisłego spełnienia zamiarów dyrekcji policji, ko
misarz tejże musiałby w sali klubowej bezwzględnie 
dzień cały pizesiedzieć, bo czas pism a i bibljoteka 
dają młodzieży zawsze m aterjał do jak  najobszerniej
szych dysput i rozpraw o polityce.

Następnie akad. Kozłowski oparłszy wywody 
swoje na ustawie o stowarzyszeniach w ogóle, zbijał 
argnm enta przeciwne. W końcu imieniem wydziału 
Tow. brat. pomocy sł. polit. postawił mówca wnioski 
identyczne z uchwałam i wiecu akademickiego t. j. 
wniesienie rekursn, wysłanie deputacji do p. namie
stnika i wniesienie zażalenia do Rady państwa na 
ręce dr. Lewakowskiego.

Następnie przemawiali jeszcze akad. Syniewski, 
Kulski i inni. W ciągu dyskusji często komisarz prze
ryw ał mowcom. W alne zgromadzenie skończyło się 
przemową rektora Zbrożka, który zaznaczył, że kole- 
gjum profesorów poprze ile s ił starczy słuszne żąda
nia młodzieży, poczem odbyła się wspólna wieczerza.

* S p r a w a  t r a m w a jo w a .  Ja k  wiadomo rad*
miejska w czerwcu br. zakazała towarzystwu tram ' 
waju lwowskiego pobierania za jazdę w górę na 
przestrzeni od realności pod 1. 38 nl. Gródecka ku 
dworeowi podwójnej opłaty i poletiła m agistratowi 
natychmiastowe wykonanie tej uchwały. Wskutek 
rekursu założonege przez adwukata tram waju dr. 
Tilla, namiestnictwo zakazało po myśli §. 108 i 109 
statutu m iasta Lwowa wykonania tej uchwały rady 
miejskiej i zniosło odnośne rozporządzenie m agistratu 
z powodu, że ustanawianie taryfy, a tern samem
1 zm iana należy wyłącznie de atrybucji władz rzą
dowych, a nadto orzekło, że gm ina bądąo webeo 
przedsiębiorstwa tramwaju jedynie stroną kontraktu
jącą, nie ma praw a wydawać teuanż zakazów lub 
nakazów, lecz w razie, gdyby uw ażała, że przedsię
biorstwo nie dopełnia sweieb obowiązków, może je 
dynie dochodzić swyeb praw  u władz, do których 
zakresu działania spraw a należy. Uznając wreszcie, 
że przedsiębiorstwo tram waju miało na mocy dawniej
szego rozporządzenia nam iestnictwa prawo pobierania 
podwójnej opłaty na całej przestrzeni od koszar F er
dynanda do kolei Karola Ludw ika, orzekło zaraiem , 
w uwzględnieniu powodów przez gminę przytoczo
nych że zmienia to rozporządzenie o tyle, iż przed
siębiorstwa wolno będzie pobierać podwójną opłatę 
tylko od osób wsiadających przy koszarach i poniżej 
domu 1. 38 ul. Gródecka, powyżej zaś tego domu 
już tylko opłatę pojedyńczą. Zmiana ta jednakże 
wejść ma w życie dopiero po prawemocności orze
czenia. Jak  się dowiadujemy, gm ina wniesie przeciw 
temn orzeczeniu rekurs do ministerstwa.

* N o w e  p o m n o ż e n ie  l i c z b y  u r z ę d ó w  poda
tkowych w Galicji. Ważne dla dogodności opodatko
wanych stopniowe pomnażanie liczby urzędów poda
tkowych w Galicji posunęło się znowu o znaczny 
krok naprzód. Wchodzi bowiem już w listopadzie w 
życie 12 nowych urzzędów podatkowych, które będą 
zarazem kasami dla depozytów sądowych i kasami 
sierocych funduszów. Nowe urzędy podatkowe u rzą
dzone zostają w Sieniawie, Żmigrodzie, Szczerou, Ry
manowie, Birczy, Wojniczu, Krościenku, Jordanowie, 
Sokołowie, Krz szowicach, Oświęcimiu i Tuchowie. 
Na tem nie kończy się jeszcze cała akcja m inister
stwa skarbu około pomnożenia urzędów podatkowych. 
Stopniowo postępować ona będzie dalej naprzód w 
miarę, jak potrzeba i wymogi składać się będą ua to.

* K a s a  g łó w n a  krajowa, jako filia kasy krajo
wej lwowskiej w Krakowie, ma mieć odtąd ogółem 
20 urzędników kasowych.-W edług projektu, przez sta
rostwo w Krakowie przedłożonego, skład personalu 
ma byó następujący : 1 nadpoborca, 1 nadkontrolor,
2 poborców, 5 likwidatorów starszych, 5 likwidato
rów młodszych i 6 asystentów. Go do najmu budynku 
nie ma dotychczas żadnej decyzji.

* B a ta l i o n  d r u g i  pułku 57 piechoty wrócił 
onegdaj o godz 10*/, wieczorem do Krakowa z Pri- 
boju w Bośni. Batalion przyjechał na Podgórze kole
ją  państwową, zkąd przy dźwiękach muzyki wmasze- 
rował do m iasta wśród deszczu, odbywszy defiladę 
przed główną komendą.

* W a ln e  z g r o m a d z e n ie  członków Towarzystwa
wzajemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek miejskich 
szkół ludowych we Lwowie odbędzie się w sobotę d. 
3. listopada b. r. o godz. 8. popołudniu  w sali szko- 
ły  wydziałowej żeńskiej (ul. Akademicka 1. 9). Dla 
ważnych spraw  jak w y b s r y  i zmiana sta tu tu , u p ra 
sza zarząd Towarzystwa o jaknajliczniejsze zebranie 
członków.

* U s ta w o d a w c z e  u r e g u lo w a n ie  o r g a n i z a 
c j i  p o l i t e c h n i k i  lw o w s k ie j .  W skutek petycji 
lwowskiego Towarzystwa politechnieznego sejm w r. 
1887 osobną uchw ałą wezwał rząd, aby przedłożył 
do ustawodawczego załatwienia w sejmie projekt s ta 
tutu organizacyjnego dla szkoły politechnicznej we 
Lwowie. W sprawie tej rektorat pomienionej szkoły 
otrzymał właśnie od namiestnictwa komunikat, z któ
rego okazuje się prr.edewszystkiem, że ministerstwo 
oświecenia nie podnosi przeciw powyższemu żądaniu 
sejmu żadnej objekcji zasadniczej. Minister oświecenia 
objawia nawet pośrednio gotowość uczynienia zadość 
temu żądaniu, a tylko co do sposobu, w jaki to m ia
łoby nastąpić, czyni nwagi wymagające poprzedniego 
rozpatrzenia. Mianowicie podnesi ministerstw# tę o- 
koliczność, że ponieważ ustaw a zawierać musi, jak 
to z natury rzeczy wypływa, trwałe postanowienia, a 
nieustanne postępy nauk technicznych pociągają za 
sobą z konieczności także ciągłe zmiany w urządze
niu technicznych zakładów naukowych, przeto projekt 
ustawy o statucie organizacyjnym dla lwowskiej poli
techniki mógłby zawierać tylko najogólniejsze stałe 
postanowienia zasadnicze, wszelkie zaś szczegóły, 
mniej ]ub więcej podlegające zmianom, powinnyby 
być zastrzeżone rozporządzeniu administracyjnemu, 
względnie statutowi na mocy ustawy wydać się m a
jącemu. Podniósł przytem m inister oświecenia, że we
dług doświadczeń poczynionych, nstawy o szkołach 
politechnicznych w W iedniu i w Bernie, jakkolwiek 
zawierają tylko postanowienia o ogólnych aaeadaoh 
organizacji, wobec zmieniających się stosunków pod 
niejednym względem okazały się jnż niedostatecznemu 
Ze względu na powyższe uwagi uznał minister o- 
świecenia za potrzebne, aby, zanim ułożony zostanie 
żądany przez sejm nasz projekt nstawy, kolegium pro
fesorów politechniki lwowskiej wypowiedziało ewoje 
doświadczenia co do regulatyw u dotąd dla tego za
kładu obowiązującego, ewentualnie także zdanie, ozy 
i o ile pożądaną jest zmiana w teraźniejszem u rzą
dzeniu zakładu Wezwanie w tyra dnchn otrzymało 
już kolegium profesorów politechniki lwowskiej, więc 
od tego kollegium na razie zawisło tak tempo, w ja 
kiem przygotowania do ustawodawczego uregulowania 
organizacji palitechniki lwowskiej postępować będą, 
jak i kierunek tej organizacji nadać się mający.

* K s . W o jc ie c h  M i c h n a ,  proboszcz w Chło
picach pod Jarosław iem , antor wielu powiastek ludo
wych na tle historycznem, złożył w kasie W ydziału 
krajowego kwotę 5750 złr., a to 2000 złr. w go
tówce i 2750 złr. w skryptach dłużnych z przezna
czeniem na założenie szkoły premysłewej w Krościen
ku wyżnem w pow. Krośnieńskim, jako miejscu uro
dzenia czcigodnego dawcy. W ydział kraj. oznaczy ja 
kiego to rodzaju ma byó szkoła przemysłowa, funda
tor określił tylko ogólnikowo, aby szkoła ta zdolna 
była podnieść przemysł miejscowy i dać włościanom 
zarobek. Fundusz wspomniany zebrał ks. Michna z 
prac literackich pomieszczony oh w pismach ludowyeh.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w 
Bonszowie, powiecie rohatyńskskim, na wewnętrzne 
urządzenie cerkwi, zapomogę w kwocie 50 złr.

* N a  m e d a l  p a m ią tk o w y  d r .  F r a n c i s z k a  
S m o lk i  nadesłali do naszej adm in istracji: Włodzi
mierz hr. Dzieduszycki z P ieniak 10 zł. i ksiądz ple
ban Zawirski z Mielnej 3 zł.

* D o s ta w y  d l a  a r m i i .  In tendantura 11. knr-
pnsn ogłasza, iż potrzebuje 2000 cetnarów metry
cznych słomy do wypychania sienników, z czgo ma 
być dostarczona */3 część w miesiącach grudniu 1888 
i styczniu 1889, a następnie po */« części w miesią
cach lutym i marcu 1889, do składów magazynu 
prowiantowego lwowskiego bez opłaty kosztów prze
wozu i podatków.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum  szkoły poli
technicznej donosi 2. lis to p a Ja :



(t LZETA NARODOWA z Soboty dnia 8. Listopada 1888.

W  przedostatnich dwóch dobach mieliśmy w iatr 
im ienny od N do SW , niebo przeważnie zamglone.

Ś rednia tem peratura przedostatniej doby była 
6*6 C, ostatniej 9 8° C, najwyższa 13° C, najniższa 
Wczeraj nad ranem  5 '0° C.

W  pierwszej dobie mieliśmy deszcz w przer- 
Waoh, spad jednak b y ł mniej znaczny, w drugiej do
bie opadu, do dziś 10 godz. rano, wcale nie było.

Zniżka barom etryozna znajdewała się na morzu 
Niemieckim i wynosiła 750— 755, zwvżka no Sied
miogrodzie i wynosiła 770— 765; zniżka drugorzę
dna utrzym ała się w zachodniej F raneji.

S tan barom etru zredukowany do poziom* mo
rza był dziś o godz. 9 rano 758 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 2. listopada;

W iatr zmienny od SW do N. średnia tempe
ra tu ra  około 10° C, niebo w znacznej ozęści zamglo
ne, powietrze więoej jak miernie wilgotne, deazoz na
stąpi w nocy lub ju tro  dopiero.

* J u t r o ,  d. 8. listopada: św. H u b e r t a .  —  
ćw. A w e r k i j a .

—  Z  Z a k o p a n e g o  donoszą: Po prześlioznej je- 
*. Bieni mieliśmy w ubiegłym tygedniu po raz pierwszy

•bflte śniegi. W samem Zakopanem leżał śnieg przez 
dwa dni na łokieć wyseko. Opróoz kilku rędzin, któ
re zamierzają spędzić tu zimę, wszyscy przybysze s 
dolin opuścili już nasz zakątek. Do tych, którzy mi
mo zimna nie opuszczają Tatr, należy i prof. Chału
biński. Zdrowie szanownego profesora polepszyło się 
0 tyle, iż przed kilku dniami mógł używać sanny. 
Pozostaje on ped troskliwą opieką lekarską dr. Chram- 
*a. W  tym roku zostaje u nas, jeżeli nie na oałą zi
mę, to przynajmniej de późnej jesieni znany artysta 
rysownik p. Witkiewioz. Teka jego wzbogaoiła się 
w OBtatnich tygodniaoh przepysznemi krajobrazam i ta- 
trzańskiemi, które częśoią ukażą się w tygodnikach 
warszawskich, częśoią zaś w osobnej publikacji, któ
ra  na rok przyszły ma ujrzeć św iatło dzienne, a ne- 
*ić będzie tytuł „Na Przełęczy.11

—  B u d a p e s z t  d. 1. listopada. Komisarz królew
skiej opery otrzymał list grożąoy, i i  w razie gdy pła- 
°a zatrudnionych przy operze robotników nie zoBta- 
nie podwyższone, spalą gmaoh opery.

—  J u b i l e u s z  k r ó l a  g r e c k ie g o .  D. 31. pa
ździernika br. przed południem rozpoczęły się w Ate
nach 6-dniowe uroczystości jubileuszowe solennem 
Te deum w katedrze. Po nabożeństwie nastąpiło 
•kładanie iyezeń w pałacu królewskim, wieozerem 
obiad familijny, w którym oprócz rodziny królewskiej 
Sezestniosyli tylko obecni w Atenach książęta zagra
niczni. E . 1. listopada br. nastąpiło otwaroie przez 
króla w ys»w y narodowej. W czasie tego przemówił 
Prezydent gabinetu Trikupis, wielbiąo niespożyte za- 
•ługi króla-jubilata około rozwoju i podniesienia 
Grecji. Podezai wschodu i za.nodu słeńoa dano 101 
»abr. Wieczorem odbył się wielki obiad u  dworu, 
Qa który zaproszono cały korpus dyplomatyezny i 
Bagranicznyoh admirałów.

Uroezystość utrzymuje miasto w usposobieniu 
Podniosłem. D. 1. listopada wieczorom odbyła się 
^ sp an ia ła  ilnminaoja Akropelis, król z obcymi ksią
żętami objeżdżał miasto. N a uroczystość zjechało do 
■dten przeszłe 25.000 obcych.

Dzisiejszy dzień przeznaczany jest do przyjęoia 
ŻBputacyj gratulacyjnych z kraju i zagranicznych ke- 
lonij grockioh, Jak z Cypru, Marsylii, Petersburga, 
Odessy itd. W  obiedzie dworskim d. 2. b a .  wzięli 
Udział ezłenkowie deputaoyj i naczelnicy władz. Ju - 
tro 8. bm. odbędzie się w spaniały bal dworski, na 
który rozesłane 2000 zaproszeń. D. i .  bm. miasto 
Ateny ugości króla greckiego z jego dworem, ksią
żąt lagran.eznych, eiałe dyplom*tyczne itd. śniada
niem na Akropoli*. Podozas tej uroczystości na są
siednich wzgorz&ob odbywać się będą ludowe igrzy
ska. Popołudniu w obliczu króla i dworu rogata ua 
Pirensie, wieozorem ilum inacja P ireusu, rśwnooześnie 
ibś bal u pozła franouskiego, gdzie król zapowie
dział Drzybyoie swoje.

W poniedziałek 5. bm. na zaproazenlo księcia 
Edynburga geście królewsoy zwidzą flotę angielską.

—  M ik o ła j  k r .  G H e rs , sekretarz stenu i m ini
ster spraw  zagranicznych, który w d. 25. paździer
nika Cwohedził w Petersburgu 50-letni jubileusz swej 
•łu iby  w zawodzie dyplomatycznym, urodził się d. 21. 
&aja r. 1821 w Radziwiłłowie z rodziców szwedz
kiego poohedzenia. W ykształoenie odebrał w carsko- 
Bielskism liceum, a w 18 roku życia, zaliczony zo
sta ł do t. zw. azjatyokiego departam entu w m inister
stwie spraw  zagranicznych, który stanowi praktyczną 
szkołę dla rosyjskioh dyplomatów w 'gól*. Podozas 
kampanii węgierskiej z r. 1848 i 1849, znajdował 
się hr. Giars w głównej kwaterze jenerała  Luderss 
W charakterze dyplomatycznego urzędnika. Następnie 
Udał się do Carogredu jako sekretarz poselstwa. Pod- 
czas wojny krymskiej, s ta ł na ozele kancelarji jene- 
ralnego komisarza w Mołdawii i Wołeszozyźnie. W 
r. 1858 udał się jako jensra lu ; konsul rosyjski do 
Egiptu, które to stanowisko ze względu na ówczesne 
rosyjske-tureokie stosunki należało do ważnyoh poste
runków. W  rok petem przeszedł na stanowisko dy- 
plomatyezaoge ajenta w księstwach naddunajskich, a 
W r. 1868 został nadzwyczajnym posłem i  pełnomo
cnym ministrem  w Teheranie W  r. 1869 został po
iłem  w Szwa^oarji, w r. 1872, posłem w Sztok
holmie. W trzy la ta  potem wezwany został do P e
tersburga na stanowisko towarzysza m inistra spraw 
sagrt leznyoh ks. Grorozakowa, a w d. 9. kwietnia 
r. 1882 został jogo następoą.

;  P r z ó d  s t u  l a t y .

W  jednym  z zeszytów  cennego pism a n ie
m ieckiego Ristorischc Zeitschrift, którego k iero 
w nikiem  je s t znakom ity  n iem ieck i h isto ryk  Sybel, 
Znajdujem y trzy  n ad e r ciekaw e dokum enta.

Są to nieznane do tąd  m em orjały  F ry d ry k a  
Ii-go zw anego F ry d ry k iem  W ielk im , pisane w 
la tach  17 8 2 -gim i 1 7 8 4 -ty m . S ta ry  król, k tóry 
w praw dzie nie stw orzył P ru s , ale gen ja lną  swą, 
chociaż ta k  często szalb a rsk ą  i m achjaw elską po
lity k ą  w skazał tem n  państw u, jak  postępow ać m a, 
p isa ł te  m em orja ły  d la  swego synow ca i następcy 
F ry d ry k a , lekkom yślnego i m arnotraw nego, ehe- 
oiaż równie szalb iersko usposobionego. D okum enta 
te , ja k  w szystko, co F ry d ry k  I l - g i  w łasnoręcznie 
redagow ał, p isane są w ję zy k a  francusk im . Bo 
F ry d ry k  I l - g i  n iem ieckiego  języ k a  Die lnb ił, a 
naw et licho nim  w ładał, posiłkując się m akaron i
zm am i fran cu sk iem i. Dwa m em orja ły  za jm ują  się 
zew nętrzną p o lity k ą , trzec i sp raw am i fiuansow em i 
państw a.

W łaściw ie i ten  trzec i m a głównie na celn 
sp raw y  zag ran iczn e . Chodzi w n im  bowiem  głów 
nie o n trzym anie a rm ii na stopie potężnej i o 
środk i prow adzenia wojny. T rosk liw ością n iespo
ko jną o te  dwa przedm ioty  państw o p rusk ie s ta 
nęło i wzrosło, i dziś tem  sto i i odgryw a ov.ą po- 

► tężną rolę, o k tó re j naw et F ry d ry k  I l - g i  przed 
atu  la ty  nie m a rz y ł, pośw ięcając w szystko dla 
■ trzym ania  i pow iększania a rm ii przed s ta  la ty .

W  r .  1872 buł się ou n iesłychan ie  A u strji, 
a zw łaszcza cesarza  Jó zefa  I I ,  sy n a M a rji  T eresy , 
k tó rego  uw ażał za w ielkiego in try g a n ta  i despotę.

Jó z ef I I  był i jednym  i d rug im , zdaw ało m u się 
zaś, że by ł dobroczyńoą ludzkości i filozofem... 
F ry d ry k  I I  także w ówczesną filozofię się bawił. 
Szydząc cynicznie z re lig ii i z w szelkich  idealnych 
potrzeb ducha, z zadow oleniem  p rzy ją ł od W olte
ra  ty tu ł  króla filozofa, a le  ua dobroczyńcę lndzko- 
śoi nie pozował. Z byt o tw arcie i zby t powszechnie 
pogardzał ludźm i. Szanow ał tylko ty ch , k tórych  
się bał... W r. 1784 już  Józefa  I I .  m a za nic... 
D espotą Jó z e f  je s tz a w /z e ,  ale in try g a n tem  lichym . 
„ J e s t zbyt niespokojny, zb y t powierzchowny, sto 
rzeczy zaczyna na r»z, a żadnej przeprow adzić nie 
n m ie " . F ry d ry k  zaczyna się m niej trw ożyć A u- 
str ją , cieszy się upak a rza jącem i k lęskam i, jak ie  
przez ten  czas poniósł Józef II, o którego p rzy
ja źń  niedaw no tak  się za pom ocą pochlebstw  ub ie
gał. Zawsze taż sam a h is to r ja  I

P om im o tego F ry d ry k  drży o swe państwo. 
„Go się z te m  państw em  zrobi, gdy on oczy zam 
knie*. W praw dzie zostaw i je  i pow iększone zna
cznie i zagospodarow ane, ale w m em orjale  p is z e : 
„gdy jednak  po m ojej śm ierc i mój pan synowiec 
utonie w zniew ieścia łości, będz ie  żył bez trosk i, 
przy sw em  znanein m arno traw stw ie , zacznie trw o
nić zasoby państw a, nie u trzym ując w natężen iu  
w szystk ich  s ił swego um ysłu, wówczas przew iduję, 
że pan Jó z e f  (au s tr ja ck i, a w łaściw ie ja k  wówczas 
n iem iecki cesarz) na niego nasiądz ie  a za trz y 
dzieści la t  an i o państw ie p rusk iem , an i o dem a 
b randebursk im  mowy już  nie będzie* ...

T ym  „panem  sy iow cem " był F ry d ry k  W il
helm  I I . ,  k tóry  po s try ju  odziedziczył w ielką ocho
tę  do szalb ierstw  politycznych w raz z m in is tram i 
w tego rodzaju polityce wyćwi zonem i, który na
w et państw o pow iększył, w ogóle jednak  bardzo 
nieszczególną odeg ra ł rolę. Tego to L/nowca uczy 
F ry d ry k , ja k  m a sobie poczynać z p ieniędzm i 
państw o sremi, ja k ie  w skarbcu zastan ie  i na co te 
pieniądze są przeznaczone. Cyfr tu dużo, i te po
m ijam y , ale ogólne uwagi i dziś eą ciekaw e.

„P aństw o prusk ie i jego p ro w in cje , pisze 
F ry d ry k  I I . ,  nie są  an i bogate ani żyzne, ziem ia 
w ogóle m ałe  w ydaje, jedyne  gałęzie hand ln  u trzy 
m ujące równowagę m iędzy przyw ozem  a wywozem 
oparte  są na sprzedaży wyrobów ln ianych  i w ełnia
nych i na hand ln  przewozowym  m iędzy S akson ją , 
Polską, państw am i nadreńsk  em i.

„P rzez zabór Szląska i P ru s  zachodnich i 
przez urządzenie m nóstw a nowoutworzonych fabryk  
popraw iłem  te  n iekorzystne stosunk i... Ogół n a 
szych dochodów w roku 1783 na 8 4 -ty  wynoBil 
21 ,120  000 talarów , k tć rem i m ouarcha rozporzą
dzać może. Ale niech się strzeże  tego k ap ita łu  
używać na w ydatk i s ta łe  : koniecznie powinien go 
odkładać na wojnę, k tó ra  niezawodnie w ybuchnie, 
ja k  ty lko ja  oczy zam knę. Je d n a  k .m p a n ia  ko
sztu je w nadzw yczajnych w ydatkach  12 milionów 
talarów  ; w czasach zaś wojny, z powoda zm n ie j
szenia dochodu z podatków , należy przew yżkę do
chodów obliczać ty lko na 6 m ilionów. Otóż w W ro
cław iu i M agdebnrgu m am y nagrom adzonego fu 
rażu na trz y  kam panie ; m ąki też m am y d la całej 
a rm ii na trzy  la ta . W ięc na p ierw sze trzy  kam 
panie m am y w m agazynach zboża i paszę, oraz 
owe 6 milionów d la pokrycia potrzeb nadzw yczaj
nych. Oprócz tego w z*pasie skarbu  państw a m a
my ty le , by w szystk ie potrzeby dalszych trzech  
kam panii pokryć. W ten  sposób biedny k ra j może 
przy  dobrym  zarządzie pokryć koszta s teśc in  k am 
panii, bez potrzeby podw yższania podatków , lnb 
obciążania państw a gu iotąeem i d ługam i, w skutek  
których z postępem  czasu chudn ie i biednieje i 
które prędzej lub p iźn ie j doprow adzą je  do h a 
niebnego i osznstuego baukruotw a...*

F ry d ry k  I I  u m arł w r. 1788. zostaw iw szy 
70 m ilionów ta la ró w  i a rm ję  z 200 .000  ludzi. J a 
kim  spesobem  m ógł u trzym yw ać ta k ą  arm ję , w y
dając w szystkiego rocznie 1 4 '/a m iliona P Ja k im  
sposobem  ei żo lu ierze się żyw ili, o tem  ciekawe 
rzeczy możni, znaleźć w pam iętn ikach  w spółcze
snych. Dość Łt by ła  a rm ja , najpo tężn ie jsza ua 
owe czasy  w E nrop ie i w każdej chw ili do ro sze
nia w pole gotow s, dość, że w skarb ie było, jak  
sam  król oblieza, p ien iędzy  na sześć kam pan ij, to 
je s t  na sześć la t  wojny. Ja k ie m i zdz ierstw am i za- 
pomocą monopolów zw łaszcza, F ry d ry k  I I  do 
tych oszczędności doszedł nie tajno dziś n iko- 
m u ; znajdzie ob jaśn ien ia naw et w h istorykach 
dzisiejszych prask ich .

Od daty  owych dokum entów  wiele rzeczy się 
zm ieniło . P rusy  zw łaszoza s ta ły  się bogatem , 
przez handel, p rzem ysł i ośw iatę, państw em . A le 
n iew zruszonem i zostały trzy  podstawy tak  zw ane
go fride rio jan izm n  : wszechm oc państw a we w szy
stk ich  stosunkach, ko losalna a rm ja  w każdej chw i
li do w yruszenia gotowa i wielki skarb iec  w ojen
ny. T n ta j tylko znowu okoliczności nieco się zm ie
n iły  i zm ien ić m usiały . F ry d ry k  I I  p isząc swoje 
ojcowskie rady dla szynowca w r. 1784, mógł 
m ieć dopiero w sk arb cu  około 60  m ilionów ta la 
rów ; obliczał jed n ak , ie  te  p ien iądze, w raz ze 
w skazanem 1 dodatkam i, w ystarczą ua sześć k a m 
panij, to ie it  ua wojnę sześcio letn ię . D ziś w Bkar- 
bcu p ru sk im  na całe wojny leży s ta ły  fundusz 
120 m ilionów m arek , czyli 40 milionów ta lai ów. 
F undusz ten  je d n ak  nie w ystarczy może n aw et na 
m iesiąc kam pan ji, a cały praw ie w siąknie w m o
b ilizację , w ojna zaś sam a z in n y ch  funduszów  
m usi być prowadzoną. D la  ob jaśnienia ty lko to 
przytoczym y, iż a rm ja  n iom ieeko-pruska na sto 
pie pokoju m a 81,773 koni, n: stopie wojny zaś 
312.731. D ziś naw et znacznie w ięcej, po osta
tn ich  w rok* zeszłym  i bieżącym  pow iększeniach. 
P o trzeba wiec zaraz przy u inchom ieniu  kupić oko
ło  250  000  koni. Chociaż konie te  są brane przez 
rekw izycję, trzeb a  za nie dobrze zap łac ić , bo te  
konie dla a r ty le r ji g łów nie i dla pociągów, więc 
rosłe i silne być m uszą. L icząc, ja k  sądzim y sk ro 
m nie po 250 m arek  za konia, p rzy jdz ie  wydać w 
p ierw szych k ilkunastu  dniach po wypowiedzeniu 
wojny, od 75 do 80 m ilionów m arek  na ten  jed en  
ty lko  przedm io t, czyli około 30 m ilionów  ta la 
rów... Z atem  sum a, ja k ą  F ry d iy k  I I  uw ażał za 
w ystarcza jącą  do prow adzenia wojny przez trzy  
la ta , w ystarczy łaby  dziś zaledwie jako w stęp 
do s traszn e j g ry , przed dan iem  pierw szego wy
s trza łu  ..

Oto je d n a  z różnic, zachodzących pom iędzy 
frydrykow ską, a naszą epoką.

Oto dlaczego przed stu  la ty , ■'tary i g en ia l
ny wódz, a podziwiany król p rask i, m ógł z deść 
lekk ien  sercem  mówić sw em a nas tępcy  o konie
czności w ijny  ; dziś zaś każdy ponuro się na woj
nę zapatrn je  naw et w państw ie, w k tó rem  frid e r i-  
c jan izm  je s t  zaw sze dotąd jedynym  dogm atem  
w iary  politycznej.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek 

„M atka rodu D obratyńskuh" (Die Ahnfrau), Grill- 
parzera, tragedja w 5 aktach. —  Sobotę po raz sió
dmy „Mikado*. —  W niedzielę po południu „W e
soła wojna" operetka w 3. aktach Straussa. —  W ie
czór „M atka rodu Dobratyńskioh". W  poniedziałek

„Drzemka pana Prospera" komedja w  4. aktach F re 
dry. Przedstawienie zakończy „Dziesięć oór na wy
d a lin "  operetka w 1. akole Suppego.

—  Z g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  mu-  
z y o z n e g o .  W  niedzielę 4. bm. odbędzie się w sa 
li Towarzystwa (gmach teatralny) pod artystyoznem 
kierowniotwem dyrektora pana R. Szwarca pierwszy 
koncert. Program  składa się z następujących utw orów : 
1. Ed. Lalo, uw ertura do opery „Lo Roi d ’Ys“ na 
wielką orkieitrę (nowość, po raz pierwszy)- 2. W. A. 
Mozart, konoert fertepianowy 20 (d-mol) z kadencja
mi. L. t . Beetheyuna (p . W. Wszelaczyński) z towa
rzyszeniem orkiestry. 3. F r. br. Romaszkan. P itćn i 
na głosy mięi-iiine a) „Noc", b) „Pieśni w łosie* 
(chóry ^al. Tc w. muzyoznego —  nowość po raz pierw 
szy). 4. R Sehumann. Symfonia (b-dur) op. 38 na 
wielką orkiestrę, a) Andante i Allegro, b) Larghetto, 
c) Scherzo, d) Allegro anim at) e grazioso (po raz 
pierwszy). Początek z uderzeniem godziny pół do 1 
w południe.

Bilety są de nabycia w księgarni pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego, a w dzień konoertu przy kasie.

W  sobotę d. 3. b. m. odbędą się po południu 
próby jeneralne do konoertn pierwszego. Dyrekcja za- 
prasi pp. amatorów na próbę orkiestrową, która się 
odbędzie o godzinie w pół do 4. Chór mięszany zaś 
na godzinę w pół do 7. wieozorem.

Dział ekonomiczny.
K o m is j a  r e a m b u l a c y j n a  w zględem  pro

je k tu  założenia wodociągu na s t ie j i  Bełzee, kolei 
L w ów -B ełzec (Tom aszów) odbędzie się 15. lis to 
pada o t .  po południu w Bełżcu. W ykaz grantów  
zająć się m ających, wyłożony będzie w raz z doty- 
czącem i p lanam i w u rzędzie gm innym  w Bełżcu 
przez 14 dni do publicznego p rze jrz en ia . Z arzuty  
przeciw  zam ierzonem u w yw łaszczaniu wniesione 
być mogą w przeciągu 14 dni w sta ro s tw ie  w Ra
w ie, lub też przy kom isji na m ie jscu .

B u k a r e s z t  d. 1. lis topada . D elegaci kolei 
lw ow sko-ozerniow ieckiej w ręczyli rządow i p ro test 
przeciw ko sekw estrac ji.

G enera lny  d y rek to r ko le i państw ow ych ru 
m uńskich , D uca, przybędzie w tych  dniaeh do 
W iedn ia  dla odbycia konferencji z rządem  a u s tr ja -  
ck im  w zględem  dalszych  kroków  wywołanyoh ?e- 
kw estrac ją  kolei.

W  spraw ie sekweBtraeji rum uńsk ich  lin ii ko
le i Iw ow .-czern iow iecko-jask ie j rząd tu te jszy  o b ja 
wia skłonność do w szystkich u stępstw , ja k ie  b y 
łyby  życzeniem  rządu  au s trjack ieg o .

P r z y  c i ą g n ie n iu  lo s ó w  jubileuszowej wy
stawy przemysłowej we W iedniu, odbytem I I .  pa
ździernika główna w ygraea 25.000 złr. padła na se-
rję 1359 nr. 88, 5000 złr. aa  serję 2489 nr. 2, 
8000 złr, na serję 8721 nr. 99, 2000 na serję 
1530 nr. 50. W y g .a u  wartości 1000 złr. na s.
3388 nr. 5, s. 370 nr. 18 i s. 2537 nr. 88.

Dalej wyoiągniętc ; s. 164 nr. 56, s. 4724 nr. 
96, s. 5790 nr. 82, s. 8765 nr. 3, s. 1017 nr. 57,
b. 1778 nr. 84, i. 231 nr. 75, 8. 242 nr. 84, s.
3886 nr. 98, s. 2130 nr. 5 . s. 8245 nr. 98. s.
4605 nr. 88, e. 5585 nr. 88, s. 1487 nr. 66, s.
153 nr. 96, s. 2144 nr. 26 e. 1944 ar. 92, s. 
113 nr. 34, s. 4960 nr. 41, s. 2884 nr. 30, s. 5850 
nr. 27, s. 4473 nr. 2, s. 3065 nr. 54, s. 3728 *r. 
66, s. 1707 nr. 88, s. 1846 nr. 98, s. 4595 nr. 
75, s. 1465 nr. 77, s. 771 nr 31, s. 849 n r, 80, 
s . 8382 nr. 44 , s. 465 nr. 28, s. 431 nr. 11, s. 
4609 nr. 76, s. 2998 nr. 97, s. 5387 nr. 85, s. 
759 nr. 88, s. 770 nr. 40, s. 3660 nr 61, s. 2574
*r. 2 5 , s. 1695 nr. 97, s. 4683 nr. 17, s. 495 nr
44, s. 129 nr 88, s. 4037 nr. 41, s. 4969 nr. 66, 
s. 2537 nr. 88, s. 1574 nr. 99, a. 5972 nr. 94. s. 
5222 nr. 84, s. 2596 *r. 63, _. 3806 nr. 32.

W ygrane po 10 ełr. na wszystkie losy zawarte 
w se rja c h : 1941 1684 1528 1837 3834 4159 5356.

W ygrane po 5 złr. padły na losy zawarte w 
serjaoh 905 5864 3 0 8 5 ^ 5 0 0  756 308 1577 1711
2566 5649.

C ią g n ie n ie  w ę g ie r s k ic n  lo s o . .  Czerwone
go krzyża odbyło się w Budapeszcie d. 81. paździer
n ika padła główna wygrana serja 1004 *r. 83.

Przy ciągnieniu amortyzaeyjnem wylosowane na- 
st« injąoe serje : 172 7 ? !  1191 1230 1531 1577
1925 1966 3296 3306 3407 3636 8779 4180 5037 
5732 5912 6414 6480 6907 7035. N a wszystkie w 
tyeh serjaoh zawarte n im e ra  przypada pe 6 złr.

O b fito ść  z b o ż a  w  O d e s ie . U rodzsj i n izkie 
ceny spowodowały nagrom adzenie się ogrom nych 
zapasów zboża w O desie. Odest. Wiest. p lszs, ż ł  
w t  m te jszym  sk ład z ie  zbożowym nagrom adziło  
się 2 —  2 i pół m ił. ozetw, n iek tórzy  naw et obli
czają je  na 3 m il. Z apasy  te rep rez en tu ją  k ap ita ł 
około 20 m il. rs. Okoliczność ta  w yjaśnia b rak  
gotowizny na odeskim  ry n k u  i trudność o trzym a
n ia pożyczki na zastaw  zboża.

Ostatnie wiadomości.
2 uzupe łn ia jących  wyborów do p rask ie j R a

dy m ie jsk ie j nadesłano  do Lwowa te leg ram y  o 
„św ietnem  zw ycięstw ie m łodoczechów *, a naw et 
doniesione ; „S taroezesi są  p rzygnębien i zw ycięz- 
tw em  m łodoczechów . W  sferach  rządowyoh panu
je  w ielkie zan iepokojen ie. O bw in iają  nam ies tn ika , 
że nie uży ł należy te j r e s j i" .

T ym czasem  z nad esz łe j p raskiej F olttik , 
k tó ra w szystk ie  cyfry g łosow ania w pojedyńczych 
dzieln .cach  i ku rjach  p o d a je , w idzim y, że się 
rzeez m a cokolw iek inaczej. Zebraw szy razem  
w szystk ie głosy, okazuje się, że zastęp  ita ro cze -  
obów w zm ógł się dość znacznie. F ak tem  zaś je s t, 
że d r. R ieger nie zosta ł od razu  w ybrany, ale 
p rzyjdzie pod ściślejsze głosow anie, wszelako nie 
z kandydatem  m łodoczeskim , a le  —  niem ieckim  1 
W  trzecb  bow iem  ku rjach  m łodoczesl wspólnych 
ze staroczecham i m ieli kandydatów , ale w k u rji 
1. na N ow em  M ieście m łodoczesi obok Niemoów 
postaw ili swoich także kandydatów . Czy w deipe- 
kcie d ra  R iegera  leży  św ietność zw yoięztw a m ło
doczechów —  w ątpim y.

W iedeń d. 2. listopada. Po przebyciu 
urzędowej '"adomoici o wypadku na kolei 
Kursko-Azowbkiej i ocaleniu rosyjskiej rodzi
ny carskiej, wysłał cesarz Franciszek Józef 

, dc cara telegram gratulacyjny, zredagowany 
w słowach jak najcieplejszych. Podobny tele- 

! gram wystósował także ł  r. Kalnoky do rządu 
j rosyjskiego.

1 P raga  d. 2. listopada. Jak z Wiednia 
donoszą, przyszło w redakcji wydawanego pod 
protektoratem arcyks. Rudolfa dzieła „Oester-

reich-Ungarn in Wort und Bild“ do scysji.
| Przychodzi teraz kolej na opis Czech, i mia

no ua zebraniu redakcyjnem pod przewodni- 
j ctwem arcyksięcia rozdać poszczególne refe- 
' raty Czescy członkowie jednak zażądali, aby 

tak jak kraje korony węgierskiej, także Cze
chy, Morawę i Szląsk razem traktowano. Prze
wodniczący odrzucił ten wniosek, a Czesi pro
test założyli.

B erlin  4. 2. listopada. Według donie
sień u Konstantynopola, Porta rozesłała do 
mocarstw okólnik z oświadczeniem, że wszel
kie pogłoski o przymierzu Turcji z Rosją są 
zm yślone; zasadą polityki Porty jest zacho
wanie pokoju i przyjaźni z wszystkiemi rzą
dami.

P ą r y i  d. 2. listopada. Ambasadorowi 
francuskiemu w Petersburgu dano natych
miast po nadejściu wiadomości o ocaleniu 
rodziny carskiej podczas wypadku kolejowego 
polecenie, aby wyraził Giersowi gratulację 
w imieniu rządu francuskiego i prosił go o 
jej zakomunikowanie rodzinie carskiej. Wczo
raj wystosował Carnot od siebie telegram gra 
tulacyjny do cara.

A m sterdam  d. 2. listopada. Pogłoska 
jakoby rząd holenderski zamyślał usunąć się 
z Atczynu (posiadłość na wyspie Sumatrze), 
tylko małą załogę pozostawiając, nie ma ża
dnej postawy.

O dessa d. 2 listopada. Zagraniczne 
konsorcjum przedstawiło rządowi projekt, aby 
zapomocą olbrzymiej tamy pod Kerczem o 
dwa metry podnieść poziom morza azowskie- 
go. Przedsiębrane już studja techniczne wy
kazały możliwość przeprowadzenia tego pro
jektu. Koszta powetowanoby nałożeniem taksy 
żeglugowej.

M oskw a d. 2. grudnia. Onegdaj przed 
południem przybył car z rodziną do Char
kowa, powitany z nieopisanym entuzjazmem. 
Carstwo odwiedzili ranione podczas wypadku 
kolejowego osoby orszaku i wśród nieskończo
nych okrzyków „hurra* odjechali do Moskwy, 
dokąd o kwadrans na 2. przybyli a o godz. 
4. do Gatczyny odjechali.

B elgrad  d. 2. istopada. Król i rząd 
serbski złożyli'resyjsk emu posłowi, Persiani’e- 
mu, gratulację z powodu ocalenia cara pod
czas wypadku kolejowego.

B elgrad  d. 2. listopada. Podczasone- 
gdajszej illumiuacji wybił ktoś okna w ajen
cji austrjackiej żeglugi dunajowej. Śledztwo 
natychmiast zarządzone wykazało, że nie by
ło w tem żadnej demonstracji, gdyż nieoświe
tlone okna także w innych domach wybija >0. 
Wypadek ten nie pociągnął żadnych następstw 
z? sobą i został natychmiast załagodzony.

B elgrad  d. 2. listopada. Król przyj
mował przedwczcnj Risticza, Garaszanina i 
Gruicza (wiceprezesów komisji rewizyjnej) na 
dłuższej audjencji. Rozmowa z n.mi zrobiła 
na króln jak najlepsze wrażenie.

Ateny d. 2. listopada. Książę edyn- 
burski daje w poniedziałek na statku „Ale
ksandra* śniadanie, na które zaproszono ro
dzinę królewską, innych książąt i admirała 
Sternecka. Wczoraj odbyło się otwarcie gre- j 
ckiej wystawy w obecności rodziny królew- 1 
skiej, obcych książąt, ciała dyplomatycznego 

posłów nadzwyczajnych.
W ie d e ń  dnia 2. lis to p ad a , 1 g .  40 min po

południ*. Akcje kredytowe 310*60. Akoje alpejskie 
Tow górniczego 44 60. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 304 50. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 113 50. Akeje U nionbarku 2 1 2 — . Akcje 
kolei Karola Ludw ika 213 50. Akcje kolei Półno
cnej 246.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
106 10. Akoje kolei Alf51dzkiej — •— . Akoje kolei 
Państwowej 2 4 8 '— . Akoje kolśi Lw.-Czerń. 2 l0  — . 
Akcje kolei węg -półnoono-wsohodnięj 167 '50 Losy 
komunalne wiedeńskie 142 .— . Akoje Tow. tureokiego 
1 08 .75. Galio, oblig. indemniz. 1 0 5 '— . Akoj< kolei 
półnrono-zachod (lit. B. E lbethal) 202 50. Losy re- 
gniaoji Cisy — . Akoje B anka dli krajów koron- 
nyoh 2 1 9 '—  4kojt B ankrereinu 99 25. Rosyjski rubel 
papierowy I28‘— . Losy prem. węg. — .— .

4*/»•"/• Renta wspólna — -— . 5»/0 renta austr. 
papier. — .— . 4®/, renta austr. złoić — .— . 4°/r
renta węg. złota 101.40. 5®/0 rcutr węg. papierowa 
92 35. Napoleondory — .— . y*irki *iem. — ■— .

■ B S

Wiadomości giełdowa.
Lwów, in ia  2. listopada. (Z Izby handlowi j.) 

1. Akoje za sztukę.

Kolej gali«. Kar. Lodw. 200 zł. m. k. .
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 
Banko hipoteoznego gal. >̂o 200 eł. w. a.
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a 

II  Listy zastawne za 100 sl 
Banku hipoteoznego galioyjskiego 6•/„ . 

s s „ 5*/c .
„ „ gal. 5®/, wyl. 10»/, pr,

Banku krajowego 4‘/«*/* l oi- w 51 1.
Towarzystwa kred. ga1'®. siem. 5®/, 

kredyt, gal. ziem. 4% . 
kred grl. Jem . 5®/0 lo». w 37 1. 
kred. g. ziem 4® los. w41l/ ,l .

„ kredytowego ga.. ziem. 41/,®/,
los. w 52 1............................   .
kred. gal. ziem. 4®/f los. w 561!

III. Listy dłużne na 100 zl 
Gal. Z. kred. włośe w likw. fd. 6 pr.) 8®/.
Gal. Z. kred. włość. (d. 5®/0) 2 '/,%  . . ,
Og61n. roln. kredyt, zakł. dla Gal. j Bnk 

6°/, los w 15 l a t ..............................
IV ObHgi za 100 zł. 

Indemnizaeyjne galiejj. 5 /, m. k. . .
Kom. ban' i krajowej 5°/, w. a. I.
Pożyozka krajowa z r. 1873 6®/, w. i 
Pożyozka krajowa 1833 4*/,•/, . .

V. Losy.
Losy miasta Krakowa . . .
Losy miasta Stanisławowa . .

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i ..........................
Dnkat c e s a r s k i ..............................
Napoleondor . . . . . . .
Półimpeijał r o s y j s k i ....................
Rubel rosyjski srebrny . . . .
Bubel rosyjski papierowy . . .
100 marek niemieekieh . . . .
Srebro za 100 z łr ..............................
Kupony w s r e b r z e .........................

em.

płacą żądają
212r0 2 1 6 -
2 0 8 - 21150
177’— 281- -

r.
2 1 6 -

__1_ __._
99-75 100-75103 P- 104—
93-50 94 50

101 20 102 20
94 75 95-75

10120 102 20
91-25 92 50

’ 95.25 96-25
9 0 --

*
91-50

---■--- 57-50
— •--- 48—

. 104-25 105 25
100-— 101.—

03-25 1 0 5 -
. 91-35 92-35

. 22— 24—
. 83— 35—

5.72 5 82
. 5.76 . 5.86
. 9-58 9.68

n-b_ 10.02
- 1.36 1.48

*.27 1.29
. 59-20 60-20

P rzyjechali do L w ow a
dnia 2. listopcda 1888 :

Hotel Żoria. A. Husjewicz i tł. Kronhelm r Ki
jewa. L. Strippelmann i B. John z Wygterezela. St. hr. 
Wiśniewski z Perespy. T. hr. Stadnicki z Sadowej Wi
szni. A. Garapich z Popowiec. Dr. A. Mayer z Wirdnia. 
A. Baier z Polski. K. Horoiyski z Kolęizian, A. Czaj
kowski z Dusanowa. K Wiszniewski z Dobrzan J  Orel 
z Wiednia A. Boaheńska z Krakowa M Sobolewski: Ko- 
kutkowiec. P Loffler z Wiednia

Hotel Francuski. M. Jarnntowska z Twierdzy IŁ 
Rodakowski z Bortnik. K Winnicki z Tnrsdy. Z Dąbrow
ski ze Szczepiatyna. Dr l- Lityński z Kolbuszowy. H. 
Bngelmann z Berlina. J. Sehm ahl, S. Zorn, M. Geringer 
M. Suhmiedeberg z Wiednia.

Hotel Angielski P. Kaczyński z Petersb-rga F. 
Paar z Jaworowa. K. Hock z Jasła. W. Kowa!_ki z Żn- 
r-iwna. . Papara ze Btrcniatyna. J. Dziewoński z Jaro 
sławia. T. Waydowski z Bobrki.

Rubryka „ N a d e s ła n e 11 nie pochodzi od Redakcji 
która te i  ładnej odpowiedzialności za nią nie przyjmnje.

i- i
N
CD
B
PD
£

O
Ni—i-
<X>
ODI—i*

tCD
O

PD
e-K

0  
N -

PO CDC_L .  h-1-
«PD PD

Nadesłane

Seidene G renadine von 95 kr.
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Dr. Jan ITiemczyiski
otworzył kancelarję adwokacką

w  P r z e m y ś l u , R y n e k  1 .1 5 .

Dr. Jan Rosner
lekarz cliorób kobiecych i akuszer 

powrócił.
Mieszka: ulica Wałowa 1. 11.

H y g ie n ic z n e .  F a k t to  dawno znany , i% tran  
w ątrobiany d z ia ła  nadzw yczaj sku teczn ie  na ludzki 
o rganizm  zw łaszcza przy zabn rzeu iach  w odżyw ia
niu, k tó re  w ystępują w postaci w ycieńczenia, skro
fułów , n ab rzm ien ia  staw ów  i z a p a le n ia , j tru p ie -  
szenia kości i s u c h o t , a tak że  przy cierp ien iach  
reu m a ty c z n y c h , pedagrow ych , nerwowych i t. p. 
O gólnem u rozpow szechnieniu się tr a n u  p rzeszka- 
dz 1 dotąd w strę tny  sm ak jego  i trudność o trz y 
m ania  go w s ta n ie  n iefa łszow anym . Owoź tem n 
zapobiega zupełn ie  sposób w ynaleziony przez D ra 
P . M oliera w C h ry stian ie , za pomocą k tórego  tra n  
w ątrobiany w ydobyw a się na m iejscu  zaraz po po
łowią. N a  w szystk ich  w ystaw ach w E urop ie i 
w P o łudniow ej A m eryce udzielono p. dr. P iotrow i 
M óllerow i za jego zn ak o m ite  fab ry k a ty  najw yższe 
o d z n a c z e n ia , a liczne św iadectw a lekarsk ich  po
wag stw ie rd za ją  wyborne lecznicze dz ia łan ie  tego 
środka.

Zwraca się iwagę czytelników aa inserat nmiesiczo- 
ny na odwrotnej itro n ie , „Ogłoizenie iiezęścia" i  Dom* 
bankowego Samuela Hekeohera w Hamburgu
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OZDOBNY 
n a rok. 1889

wydany nakładem

DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI
jest do nabycia

we wszystkich księgarniach. 
C e n a  S i ó  c t .

Do Lwowa przychodzą

Z K ra k o w a ..............................
Z P odw ołoczysk ....................
Z 1 odwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiei . • •
Z Zwardonia, Cbyrowr tryja 

Stanisławowa i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyruwa, Stryja 
Z Chyrowa, Stryja, Hnsiatyna 

i Ławocznego . . • ■ •
Z Bełżca (Tomaszowa) . . •

Ze Lwowa odenodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoczysk . . • • •
Do Podwołoczysk z Podzamcza
Do C z e rn io w ie c .....................
Do Stryja, Chyrowa. Zagórza 

Zwardonia i Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardcnia 
Do Sl ri i* Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełżca (Tomaszowa)
Przychodzą do S tan isław ow a:
Ze L w o w a ...............................

Odchodzą ze Stanisław ow a;
Do Lwowa ...............................

Ł 53* a pOh o

4 0 3  
220 
2 08 

8 0 0

Pociąg
osohowy

2-28
4-11
4-22
920

1225

4-52

S 50

3 40 
S 96

lj3I>

4  20

1035
8 1 0
5-20

9-38 
3 15 
238
6-40

•3C

720
9-52

S0-2.°
9-51

7-15
7-00
6-22
1106

5 35
i 10 10

8-30 
10 35 
11*0 6 
10 08

40Ó

405; 5-05

7-49

4*08

1245

O

I— ! •

P

©

S p u ś c iz n a  o b łą k a n e g o .
„P an ie" zaw ołał nędznie u b rany  człow iek 

w bluzie robo tn iczej do R ichelieu  go, w ielk iegę 
m in is tra  F ran c ji , „panie , zrob iłem  odkrycie k tó
re uczyni potężnym  i bogatym  naród , chcący je  
zastosow ać u siebie. S ir 1 proszę o posłuchanie ń '  
te j spraw ie* . R ichelieu  b v ł w złym  hnm orze , ż e ; 
zaś robotnik  nie p rzestaw ał wołać , polecił p iz e to ’ 
tego „w arja ta "  zam knąć w dom r obłąkanych , lecz 
on i tam  nie z a m i lk ł , d la m yśli sw ojej pozyskał 
bogatego A nglika i w ten  sposób w ynalazek  pary  
się rozpow szechnił. ,

W szystk ie wielkie w ynalazk i ośm ieszano z po
czątku, jeże li je d n a k  liczb a  św iadków  i zw olenni- 
k w się zw iększa , a fe k ta  p rz e k o n u ją , m ilknie,, 
p rzesąd  i up rzedzen ie . Oto ce pisze D r. HoesćL 
z berlińsk ie j p o lik lin ik i:  „ W a rn e ra  S afe Cure wy
próbow ałem  ns s a m y m  s o b i e ,  gdyż zapadałem  
przy n ajiże jszem  przezięb ien iu  na reu m aty zm  i 
bicie se rca  u sta ło " . B ardzo w iele podobnych świa 
dectw  le k a rsk ic h  m am y u siebie , a w szystk ie po
tw ierdzają  n iesłychaną sku teczność W arnera  Safe* 
Cure C ena W arn era  Safe C ure wynosi 2 z łr .  zl 
flaszkę i m ożna je dostać praw ie we w szystk ich  
ap tek ach . B roszurę rozsy ła  się g ra tis  i franco. 
A dresow ać do głównego s k ł f d n :  H . H  W a r n e r  
& Com. w P re tzb u rg u .

S k łady  u pp. Z. R uckera . J .  W ew iórsk iego , 
K . M ikolascha, H . B lum enfelda , A. R ap p ap o rta  i 
K . K rzyżanow skiego.

P oeiąg i kolejow e.
Podłag zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.,
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Uwaga: Godziny drukowane grabem liezbam i, oznacza- 
pore nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano



4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 3. Listopada 1888.

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

Modne knehnie i modny sposób życia stanowią przyczyn 
a i a , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają sie u*
W piersi lub  w  b o k u , czasem także na boleści w  k rzyżach , czują się byc 
urażonymi i  śp iącym i, mają zły sm ak w  u s ta c h , szczególnie z r a n a ; rodzaj 
lepkiej śliny zb;era się n a  zębach; apetyt ich je s t zły, w żołądku leży im 
#eś, jakby  ja k i ciężar, a czasami uczuwają w  dołku żołądkowym jakiś nie- 
ekreślony rodząj b o lu , który się przez użycie pożywienia usuwaó nie da. 
O czy zapadają, ręce i nogi zimni ją  (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kasze l, z początku suchy, po upływ ie wszakże kilku miesięcy 
iew arzyizy m u zielonawa flegm a, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
•daje się nie spraw ia mu żadnego spokoju; w tedy zdaje się nerwowym, ros 
jątrzonym  i  kapryśnym , przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem  pod
n ie s ie , czuje zawrót i zdaje mu s ię , jakoby cała głowa m u się k ręciła  
w nętrzności jego bywają za tk a n e , skóra jego. bywa czasami suchą i gorącą 
krew  gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barw y żółtawej; mocz bywa 
rzadki i  ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia o sa d ; chory następnie 
często j a d a , uczuwając raz słodki raz kw askow aty smak, a często tow arzy 
■zy bicie s e rc a ; jego wzrok bywa osłabiony, p ła ty  w iją się po przed oczy 
i  bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i  wielkiej niemocy. W szystkie 
te sym ptom ata zmieniają Bię stopniowo, i można p rzypuśc ić , że prawie je 
dna trzecia ludności tego kraju  na jedmj lub drugą formę tej słabości cierpi 
F rzez użycie ekstraktu S h ak era , przybiera wszakże ferm entacja żywncści 
tak ie  rozmiary, że słabem u ciału  pożywienia p rzybyw a, a dawniejsze zdro 
w ie znowu nastaje, skutek tego lekarstw a je s t rzeczywiście cudowny. Miliony 
ł  miliony flaszek już w yprzedano , a  liczba świadectw, które zbaw ienną siłę 
tej medycyny podnoszą, je s t  nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nanęy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak  to ostatnie złe się u su 
n ie , to znikną i in n e , bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem  je s t ekstrak t Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
w łasnościach tegoż chwalebnie się w yrażają, dowodzą togo bez wątpienia 
Środek ten przcwyborny je s t we w szystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek  przeczyszczają
cych w  związku z E kstrak tem  Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuw ąją obstrukcję, rozpraszają febrę i p rzezięb ien ia, uw alniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. K to takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je  i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. —  Cena 1 flaszki E kstrak tu  
S hakera zł. 1 '25 , 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek* 50 ct.

Do nabycia we msttich tsipmb
.ja a w a to k "

KALENDARZYK DAMSKI na rok  188# 
zawieraj ąey prśes nader bogatej ozęśei 

literackiej, obizerny
F o ra d -n iM c t o a l e t o w y .  

C e n a  6 0  ot.
Oprawny eleganoko w anglel. płótno 70 ct. 
Po przesłaniu za przekazem kwoty 55  ct 
względnie 76 ct. nzknteoznia się p rze 

syłkę franco.
SKŁAD GŁÓWNY: w kantorze „drukarni 

narodowej* W. ICanieckiego — Lwów^ ul. 
Kopernika 1. 7. 1985

Badowce, 21. marca 1887.
Do pana Jana Herny aptekarza w Kromieryżu.

Wielce Szanowny Panie I 
Jestem zmnezony przyznać, że Wiener Bołe nie mówi za wiele o Pańskim 

ekstrakcie Shakera i Seigla pigułkach, moja żona bowiem po nżycin jednej flaszKi 
tegoż i jednej paczki pigułek uzdrowioną "ostała od długoletnicg cierpień, gdzie 
Wszelkie środki lekarskie nie pomagały. Upraszam zatem e przysłanie mi 4 fla- 
ezek Ekstraktu Shakera i 4 pi ,zki Seigla pigułek przeczyszczających za zaliczką, 
mołe mi się uda prsez to także innym cierpiącym pomocy udzielić. Kreślę się 
n Wysokiem poważaniem Walenty Heunig,

nadmłynarz Badowce na Bukowinie.

■Właściciel „E k strak tu  Shakera* i Seigla p igu łek :
A. J. W M lT E ,  L im ite d  L o n d o n  35 F a r in g d a n  R ead  E . G. 

Główny skład  i  centralne b iu ro ; J a n N ep . H arn a  , apteka „pod Złotym 
Lwem* w  K ron ieryżu  na Morawie i po największej części w aptekach 

p aństw a austijackiego. 939 a
Dalej w aptekaoh w Galicji i na Bnkowinie w następującyeh miastach:

I m óte: w aptekaeh J. Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmuu ta 
Bnekera, Beissera i J . Wewiórskiego; Czerniowcach: Dr. Józef Barber, J. Goli- 
ehowski, W Beldowies; B ia ła , Bojan , Brzesko, Brody: M. K ulak ; Drohobycz: 
Aichmtlller, Raczka; Dukla, Ourahumora, Jarosław'. Wisłocki; Jeziema, Kamion
ka, Kołomyja E. Stenzel, J. Siderewicz; Kopeczyńce: M. Beder ; Kraków. J . W. 
Trauezyński, Siedlecki, W. Redyk, E. Stockmar; Lisico, Nowy Sącz, Przemyśl: 
N ahlik ; Podgórze,Podwołoczyska, Podkamieh obok Brodów; Rzeszów, Bozdół. Rawa 
ruska, Sambor Skawina, Stanisławów Albin A!mi owioz, A. Beyl, K. Macura; Strzyżów 
8tnÓ, Suezawa, Tarnopol F. Jamrógiewicz. L. Fleischmann,. H. Kahane, Tarnów 

Chodacki, E. B ank; Tłumacz, W arfcz, Wisznia, Wojnicz, Żywiec » przeważnie 
w aptekach innych miast monarchii.

ZLECENIA GIEŁDOWE
n a  W ied eń , B e r lin , P a r y ż  i  L o n d y n

sałatwia sumiennie i  starannie.

hm M im , Lisy i lonty
sprzedaje i kupuj* śeiśle po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy iss

Q - * U L S t a , * w  2 v £ a , 2 s z

Lwów, Plac Marjacti 1. I 1.

Trwałe i tanie obuwie
w sz e lk ie g o  rod zaj a  —  wykonuje

T R A K C I S 7 E K  M E R T A
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10.

Głowna wygr.
ewent.

500.000 mrk.

Wyprani
gwarantuje

państwo.

Ogłoszenie szozęśoia.
Zaproszenie io wzięcia odziała 

w grze na wygrane

mr.

I
I
1

2 
I 
I 
I 
I 
8

26
56
103
206
612
888

30
127

30.199
7.984
8.850

ogółem

z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loterji ple- 
ężnej, która według piana tylko

98.000 losów obejmuje, są następując* .*
N a jw ięk sza  w y g ra n a  je s t  

e w e n t. 500.000 m rk .
Premia 300.000

I wygran. 20000D
I wygr. 100.000

75.000
70.000 

„ 65.000
60.000
55.000
50.000
40.000
30.000
15.000
10.000
5.000
3.000
2.000 
1.000

5‘)0 
300

p» 200, 150
148 „

.  pe 127,100,94 „

.  po 67, 40, 20 „
49*100 wygranych, któr* w 

kilka mieiiącach w 7 oddziałach z pe
wnością wyciągnlęteml zostaną. 
Główna wygrana 1 klasy wynosi

50.000 mr. i wzrasta w 2 klasi* na
55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 mr., w 

kl. ha 65.000 mr.. w 5 kl. na 70.000
mr., w 6 kl. na 75.000 rar , w 7 kl. 
na 200.000 mr., a z premią w kwoci*
300.000 mr. ewentualnie na 500.000 m. 
Przy pierwssem urzędownie wyznaczo
nym ciągnieniu, które je*t urzędownie

eznaczone na 14. czerwca b. r. 
kosztuje

Cały oryginalny las tylko 8 zł. 50 ct.
wal. austr.

P ił oryglnalnagc losu tylko I zł. 75 ct.
wal. austr.

Cwlsró oryginalnego losn tylko 90 ot. 
wal. auetr.

Oryginalne loiy t i ,  gwarantowane 
przes państwo (a nie będąc* wcale za- 
kasanemi promtiami), jakoteż liitę  cią
gnień z z planem losowania zaopatrzo
ną w herb państwa po nadesłaniu na- 
lażytoócl franco, wysyłam nawet do 
najodleglejszych okolie.

każdy, biorący ndział, otrzyma ode- 
mnie natychmiast po dokenanem loso
waniu,urzędowy wykaz wylosowanych nu
merów. Plan olągnlenia, opatrzeiy  
herbem paftatwa a pokazujący rozdział 
wygranych w 7 klasach rozsyłam z gó- 
f bezpłatnie.
Wypłata i przesyłka 

wygranych pieniędzy
nastąpi wprost sdsmnis na ręe* inte
resowanych natychmiast pod najściślej

szą dyskrecją.
Każde zamówienie uskutecznić mo

żna wprost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym.

Należy *ię pri«to udawać z 
zamówieniami, i  powoda bliskiego ter
minu ciągnienia, zaraz, a w każdym ra
zie najdalej

do 20. listopada b. r.
z pełnem zaufaniem do firmy
SAMUEL HECKSCHER, senr.

B*nqui«r ur.d W«ehi«l-Comptoir i i  
1976 Hamburg.

Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

L. 82.38S/88. Ogłoszenie.
Podpisana Rada zawiadowcza ma łaszczyt zaprosić akcjonarjuszy e. k. uprzyw. kolei

Lwowsko - Czerni wiecko - Jasskiej ua

(nadzwyczajne) Walne Zgromadzenie
s&liktóre tią  odbędzie w  śro d ę  d n ia  14. lin top ad a  1888 o godzinie 10. przód południom 

Towarzystwa inżynierów i architektów w Wiedniu (Eschonbachgasse Nr. 9.)

dzienny:
1, Sprawozdanie dotyczące zaprowadzenia sokwestracji na liniaoh rumuńskich przez 

rząd rumuński i w te a i względzie poczynione kroki przez radę zawiadowezą.
%. E w entualne do powyższego zarządzenia nawiązujące się wnioski.
Panowie ake ionarjusze, którzy zamierzają wziąść udział w walnem zgromadzeniu lub 

wykonać swe prawo głonowania na podstawie statutów, zechcą akcje złożyć n a jd a le j do 6 . l i s t o 
p ada 1888 r o k u .

TY W ie d n iu  w centralnej kasie Towarzystwa (I. Elisabethstrasso Nr. 9.) Izb w Bankn anglo- 
anstrjackim  albo w c. k. uprzyw. austrj&ckim Bankn dla krajów.

W e L w o w ie  w kasie zbiorowej Towarzystwa lub w galicyjsk i*  Banku hipotecznym.
W Krakowie, C zern io w ca ch  lub T a rn o p o ln  we filiach galicyjskiego Banku hipotecznego.
W  B e r l in ie  w Berlińskim  towarzystwie handlowym lub w Banku niemieckim.
TY P a r y iu  w Bankn eskontowym (Banąue d’Escompte de Paris).

L o n d y n ie  w Banku anglo-austrjackim.
TY B u k a r e s z c ie  w Banku narodowym rumuńskim (Banąue uationale de Roumania).

Z ło ien ie  akcji nastąpić winno na podstawie podwójnie sporządzonych konsygnacyj, (w któ- 
rJ »  to celu po wyż wymMuicne kasy wydawać będą bezpłatnie blankiety) poezem Panowie Akcjoua- 
rjtsee otrzymają rr.iz i  potwierdzeniem ua złożone akcje, karty legitymacyjne na walne Zgromadzenie.

W n z ie  zastępstwa należy pełnomocnictwo na odwrotnej otronio kart legitymacyjnych 
wrasnoręeznie podpisać.

W e W ie d n ia  dnia 27. Października 1888. 2021

(Przedruk nio będzie honorowany). Rada zawiadowcza.

gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterji pieniężnej, w której

9 ffllljonÓW 315.605 El 0LEJEK SŁUCHU,
ny przes «. k. lekarza D r. Śchipek 

:h 1

ekstrakt
wynal*zii>

i
a jak >aj«hlnbni*j uznany prsez wie-

zagrani-

D otad n i e p r a s e w y Ż B Z o n y .

«. Je. wyłącznie uprzyw. praw dziw y, czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez  pierwsze znakomitości m edyczne rozbierany i ja k o  łatw y do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako  najczystszy ,  najlepszy i za n a jn a 
tu ra ln ie jszy  uznany środek  przeciw słabościom  piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom  gruczołowym, osłabieniom itp. 
F la szk a  po 1 z łr .  w m oim sk ładzie  fabrycznym  : W ien , f le u m a r k t n r . 3. 

tudz ież w e  w s z y s t k ic h  a p te k a c h  i  h a n d la c h  k o r z e n n y c h  
m onarch ii  au s tro -w ęg iersk ie j  do nabycia .

W e L w o w ie  u panów : P io t ra  Mikolascha , Zygm. R uckera  , Jakóba  Beisera , K. K rzyżanow 
skiego a p t e k a rz y ;  St.  M arkiewicza, K a ro la  Bałłabaif „ G ustaw a S ch ram m a kupców. 1962

'• ltksrskich powag krajowyc. 
cinych i  p tw tda  ewej siły uzdrawiają
cej, leczy bowiem każdą, byle ni* z uro- 
dztnitm  nabytą głuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w uszach *te. natych 
miaat uiuwa, — m*żna dostać w eenie 
i złr. 50 et w apteoe P io tra  Mikolascha 
we Lwowie. 1941

fystan Fotojlastyczaa
D Z IE Ł  S Z T U K I

U lic a  H etm ań sk a  4. I . p ię tro
Od 1. de 3. listopada włąesnie 
a 2 W A J o a . R J A .

Otwarta od 9 rano d* 9 wieesór.
Wgtęp 20 centów. 2013 

Od 4. do 7. listopada włączni*

Nakładem Księgarni

f i  i
20091

wyszło:
BARAŃSKI D r. ANTONI. M ały pod

ręcznik w eterynarjl z 26 rycinami 
Wydanie drugie 8-yo str. 316 70 et

„ „ Żywienie bydła 8-v<>
str. y-4*l — z r i *80 et 

Obydwa dziełka subwencjonowane przez 
c. k . M inisterstwo rolnictw a i  c. k.

gal. Towarzystwo gospodarskie. 
LITTICjH A. i BARAŃSKI D r. A 
Zbiór ustaw  i  rozporządzeń w eteryna 
ryjno-polieyjnych obowiązujących w Ga
licji z komentarzami i objaśnieniami 

8-yo str. 421 — złr. 2 50 et.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

w kawałkach po 3 kilo i w zwyż, 
po 1 złr. 10 centów za kilo opłatnie 

za zaliczką rozsyła 2014

W. J. Wondraozek
w Pradze.

W  aptece
w Lisku

j e s t  w o ln e  m ie js te

ć L la . -CLCzaHLia,..

2024

M oliera TRAN WATROBIANY
przez lekarzy aznany najekateeziiejezy i przyjem nie sm akujący przeoiw

cierpieniom piersiowym i płucnym.
z o łz o m ,  l i s z a j o m ,  o s ł a b i e n i u  e t c .  9026

BM F~ C e n a  z a  f l a e z ł c ę  l  z ł r .  ' W K
Do nabycia wc w izjitk ich  więksiyeh aptekach i handlach drogueryj i materjałćw.

5.000 s M  flanców jalowcowycli
do 5-letnich poszukuje się do kupieni*. Ktoby takowe 

do zbycia, zechce wnieść swą ofertę z podaniem ceny
miał
2022

do Zarządu dóbr w Oknie poczta Grzymałów.

W u Lwowis skład gtęwny w magasynaoh P. K. MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, frysy.rów  

i magazynach perfum.

Radar
ryźswy spssyalsls

PKT80T0WaHT t  KSZUTKW
Phśi OfcM WŁY, ritorkuto Psrtam

PARTŻ, UUcm do la PaU, 9, PARYŻ

Nie ma więcej boiu zębów przy używaniu 
w C nym świecie

DB.
znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

która dobrocią swą wszystkie inns teg* rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustiej i szyi, 

a przy równoczcsnem połączenia s używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
ntrzymnją się takowe w zdrowiu i piękności.

Dr. Poppa plomba do 2ębówje8tnajl,f,zadoplomb,w?nU-iurawycb zębów bez pomocy lekarskiej.

Dr. Poppa mydło ziołowe P dzajn jakoteż znakomite w kąpieli.
Cena: Woda ld us anaterynow a 50 et., 1 zł. i zł. 1 40. Anaterynowa pasta do 
zębów w puszkach zł. 122. Aromatyczna pasta  do zęb-,? po 35 ct. Proszek do 

bów w Dudełkaeh 63 ct. Plom ba do zębów w opakowaniu (w etui) 1 zł.
* * i Mydło ziołowe 30 ct.

która w 
w sobie

Przed nabyciem fałszowanej anaterynewej wody de ust, 
dłuf prowadzonej i alizy najczęściej szkodzące zdrowia skłzdniki 
mieści, przestrzega się najwyraźniej.

Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 1857
Nabyć można we wszystkich anteuaeh, składach perfumerii i chemikaliów.

1960

F r a n c i s z e k ;  T i t l

s M  fabryczny adoi* i tovaróT wełaiaaycb
w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19

swój najlepiej dobrany (kład na każdą por* roku, jakoteż i 
i wyprawy i ksstjnmy liberyj_j tak dla służby państwa, 
nrsęaów lasowyeh, straży ogniewych i t .  d. Wzory huzpłi

poleca 
na całe 
też dla nrsę' lasewyeh, etraiy  ogniewych 

E a ł o A o n r  r .  1 8 4 2 .

mkną 
jak*

Wzory bezpłatni*. 
1866

3. PSERHOFER
Apteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr.

„ Z u m  g o ld e n e n  R e ic h s a p fe l“.
15

Pigułki czyszczące krew kami iwan*, zaiługują ni
nazwę najsłuszniej, gdyż rztczywiście nie istnieje żadna chor 
w ktorejby pigułki te nie przekonały w bardzo wiein wypadkach e i 
endewnoj działalneśei. W najuperezywszyeh wypadkach, kiedy wiele in
nych lekar«tw napróżno nżyt* , aa itąpiłe po tyeh pigułkach miezliczone 
razy i pe krótkim czaaie zupałne wyuczani*. I pudełko Z 15 pigułkami 21 
et., zwej z 6 pudełkami I złr. 6 et., peoztą nloepłat. za zallozką I złr. 10 ot.

Z* pwprztdnitm >adesłani*m naltżytoici keiztnj* spłat s i ł :  1 zwój 
pigułek złr. 125, 2 zwój* 2 złr. 30 *t., 3 zwej* 3 złr. *5 *t., 4 zwoje 4 zł. 
40 e t , 5 zwojów 5 złr. 20 ot., 10 zwojów # złr. 20 et. (Mniej niż 1 zwój 
nie poiyła się).

ip C  Jako  prawdziwe należy nważać tylko te  p ig n łk i, których 
sposób użycia zaopatrzony Jest podpisem J .  P serhofera i które na po
krywce każdego pudełeczka m ają ten  sam podpis c z e r w  o n e m  pi
smem nakreślony.

Mnóstwa już listów nadeszło, w których Kupujący ts pigułki dziękują 
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Fto raz nżył 
tego środka, poleea go daltj. 1964

Podajem y tu  tylko nieliczne z tych wielu pism dziękczynnych.
8*hlierba*h d. 17. lutage 1888.

Szanowny Pani* 1 Niżaj podpisa
ny proii ó ponowne przyiłanie 4 
rulonów pańakich rzeczywiści* bar
dzo pożytecznych i wybornych p i
gu łek  krew  czyszczących. Z wy- 
•skiem poważaniem

Ig. Neureiter, ltkars prakt.

Hraiehe p*d Tlódiag, 
dnia 12. września 1887.

S tan tw iy  Pani* 1 Była to w da 
Boża, iż mi *ię dtetały i t  rąk p>ń- 
rkie pigułki Nini*j»*m prztsyłam 
pana wiadomtść • i*k ikutkn. Za
ziębiłam lię p* połogu , tak l i  nie 
mogłam już tddawać *ię iwykłym 
sajęciom i byłabym z pew»oś*ią 
umarła, gdyby mni* ii*  nratewały 
paóikie eudown* pigułki. Niteh Bóg 
panu sa ta błogoiławi. Ufam, ił 
pińskie pigułki nsdrewią mnie i 
pełnie, tak juk również in>y*h do 
prowadsiły de wyidrowienls.

Teresa Knisic.

M itteriniersderf ebek lirek d erf 
w G. Austrji, 10 styezmia 1887.

Szamewmy P.ni* 1 Z.ckeiej pan 
uprzejmie nzdezłaś ml przez pocztę 
jedne pudełaezke pańzkiak wybor
nych pigułek krew ezyzzezącyak. 
Nie megę zię pewatrzymać *d złe- 
żznia paun azjaupałniajiiag* uzna
nia •* d* wartłśei »T«b pigułek i 
gdzie t 'lk *  spoiebzośś eię zdzrsy, 
będę j* laleeała jzk najgeręeej 
wezyitk n cierpiącym. Z giębokiem 

Teresp*wai« niem Teresa Kastner.

W ianar-Neuitadt 9. grudnia 13h7.
Wielmożny Panie 1 Wypowiadam 

niniejazem panu najgtrętzzą podzię
kę w mieniu maj 60-l*tni*j ciotki. 
Cierpiał., ena przez lat 8 na ekre- 
niczny katar żełądkewy i wodną 
puchlinę. Żyeis było dla niej eier- 
pieniem i ląd iiła  j uż , że będti* 
u m ia ła  umrzeć. Przypadkiem «- 
trzym ała e ia  pnd*ł**zKe pańakiek 
pigułłk  kriw *zyiz*ją*y«h i p* 
dłużazam iek nżywesin przyazła de 
zdrowia. Z głębokiem peważaniem 

Józefa Weiruettl.

Gottiehderf p. Keklback na wilązku 
am tr., 8. paździarn. 1816.

Szanew. Panie 1 Upraaiam uprzej
mi* o p y« ni* mi j*di*ge rulonu 
o 6 pud*ł**zkaoh paóikieh uniwtr- 
•nlnyth piguł*, knw  czyizezącTch. 
Tylko psńiklm eudtwnym pigułkom 
mam d* zawdiię«*«nla, ż« uwolni
łam eię od eiarpienia żołądka, któ
ro mnie przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
też te pigułki nie wyjdą i  mego 
domu, a kerzyitająo ze zpoiobneśoi 
składam paru  najgerętsie podzię
kowanie. Anna żwickl.

Rahrbach, 18 lutego 1886.
Szanowny Pani* I W m in i ęu  Ii- 

etepadz.. i. r. zamówiłam u pana 
rulon pigułak. Ja  I moja łona ikon- 
•tatewaliśmy jak iajl«p*zy i*k ikn- 
t* k ; ebeje cierpieliśmy na rwałte- 
w iy ból głewy i niiprawidło sość 
w epróżnianin żełądka, t a k , U by
liśmy już blissy r»ri»*zy, mim* że 
liczymy depieri p* lat 46. I  patrz 
pan 1 Pańskie pignłki dokoiały cu
du i uwolniły naa od tego cierpie
nia. Z poważaniem Antoni List.

Balsam na odmrożenia
J. Pserhofłra, uzna y ed wielu 
la t jako aajpewaiejrzzy środek 
przeciw wzzelkim odmrożeniem 
tudzież zaztarzałym ranom. Słoik 
40 et., epłatnie <5 et.__________

Sok z babki zaostrzonej,
ogólnie znany, deakenały środek 
domowy na lieżyt, chrypkę, ka- 
ezel ku razowy itp riaizer-ka 50 «■

Amerykańska maić goict-
w a, najltpezy śrtd tk  prz**iw 
w am tkim  geśeowym i r*nmaty- 
•znym ei»rpi*niom 1 złr. 20 *t.

Balsam na wole niezawadny
ś: ,d*k na

wzdęcie izyi, fi. 40 a. opłatni*65*

Esencja życia (Krepie prąż
ki*) przeciw ze- 

peutemn żałądkaw i, ziarnu tra
wieniu, delagliwsśsiam dolnyah 
ezęśei eiała, wykerny środek do- 
mowy. Flakon 22 et.

Angielski balsam cudowny
1 flaaśaezka 12 eentów, 12 fla- 
ezeczek złr. 1*20

Proszek fiakierski prasaiw 
i katarem, 
pudełeczka

ct, 60.

Proszek na pot u nóg,
pudełko 60 et. opłatnie 76 ct
Pomada Tannochinowa

JawieńJ. P8erhefera od dawiei dawna 
przez lekarzy i oioby prywatne 
uznana jako najlepezy środek do 
poreit włezów. Gu 
■Li t  2 złr.

łuitowny wielki

Plaster uniwesalny p»Jta
wielokrotnie uznany przy ranach 
ad pabnięeia i eięeia, trudnyah 
de wyleezenin wrzodów wazelkie- 
ge rodzaju, także ztaryeh perje- 
dycznie odnawiającyeh aię wrzo
dach na nogach, boląeyeh i r - 
egnienyeh pieraiach i podobnych 
e.arpianiaah. Słoik 50 ct., opła- 
tni* 75 ct.

Uniwersalna sól rc2ająca,2'A
W. Bullrlcha. Wyborny śradak do
mowy przeeiw wizalkim aaatęp- 
itwem utrudnianage trawienia,

kurczom ło łądla, palenia żołąd
ka, eierpieniem hemoroidalnym, 
zatwardzeniu itd Paczka 1 i ł r

iak: kołem głewy, zawretewi,
:uro2

Esencja na oczy
■ zka 2 i łr .  50 et., pół flaazki 1 
złr. 50 et.

chrypce, kaazlowi 1 
o. 85, z przezełką frank o

Oprócz wyżej wymienionych <'«l*obów zą jozz.se nn składzie wnzelkie 
w anitrjaekieh gazetach ogłaizsne kr .jewe i zagraniczne aptekarzkie ipa- 
•jalneśei, wdanym zaś razie brakujące na zkładzie na żądanie pnnktnal- 
nie i Jak najtaniej będą aprowadzone.

Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przeka
zem petitowym lub za zaliezką.

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej 
przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze ni£ 
przy posyłkack za zaliczką.

Z Śliczniejszą ezęśe tych specjalności buożb& nabyć we Lw o
wie u  ap teka rzy  pp. Z ygm ua ta  R uckera i P io t r a  Mikolascha,

Ip rn tilit (mii styryjskie (toOso)
i  najlepssej ezystaj wełny w naturalnych keloraeh : broniowym, popielaty*

i czarnym.
Lekki płaszes z k ap ieso n em ................................................złr. 7‘ —

„ „ d e  peiewasia lub pedróży i  kapissenem iłr . 10*50
„ „ t. zw. Kaisermantel lut larzutka . . . „ lt‘—

Wyborny menżykew, ciepła pedBiyty .................................  16*— do 22
Styryjskie S n o c o .......................................................................  10 — „ 20
Całe ubranie m ę z k ie ............................................................. .....  20*—
Damski płaszczyk lub p a l t e ....................................................  10*—
1 ^ “ Nieprzemakalne kapelasze z gani (Loden).

dla mężczyzn, kobiet lab dzieei od i łr .  2*50 do złr. 4.
Wszystkie gatanki guni dla mężozyzn i kobiet — tudzież iraodernlzswaną 

\nię (Loden) wyseła w metrach lub w gotowych ubraniach szybko i aku- 
ratnie za zaliczką pocztową

^w^rrac^^Styi2a^^^^872^

3C
20

Wydtwca i odp< twiediialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litoerafii Pilllera i Soółki. (Teifeonu Nr. 174 Al.


